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oseł prof. Bartol o „Wyzwoleniu’ 
politycznej,

i sytuacji

W ubiegłą sobotę udbyło się w lokalu „Klubu 
politycznego kobiet postępowych’’ zebranie znacz­
nego grona osób. Poseł Bartel w obszernem za­
gajające™ dyskusję przemówieniu scharakteryzo­
wał program stronnictwa „Wyzwolenie’’, którego 
prof. Bartel jest członkiem. Temat na pozór mało 
interesujący, dzięki oryginalnemu a pełnemu spo­
koju i obiektywizmu sposobowi ujęcia przez 'po­
sła Bartla przylkuł uwagę zebranych, którym, 
zdatfe się po raz pierwszy, zdarzyło się z ust po­
sła, wybitnego tjzłonka stronnictwa, słuchać prze­
mówienia, pozbawionego akcentów agitacyjnych, 
a kierującego się tylko obywatelską tendencją in­
formacyjną w jak najlepszem słowa tego zna­
czeniu.

Poseł Bartel wyjaśnił najbardziej charaktery­
styczne cechy „Wyzwolenia ’. W programie swym 
podkreśla ono silnie stronę etyczną swych człon­
ków, wśród szeregu zaś innych zadań stronnictwo 
największy nacisk kładzie na sprawę reformy 
rolnej i ośw iaf:ę ludową. W dalszym toku przemó­
wienia poświęcił poseł Bartel wiele zajmujących 
Uwag również charakterystyce wybiteiejszych 
przedstawicieli „Wyzwolenia’’.

W żywej dyskusji, jaka ruzwinęła się po 
przemówieniu prof. Bartla omawiano sprawę re­
formy rolnej, organizacji rezerw wojskowych w 
Związkach Strzeleckich, a w końcu poruszono 
sprawcę organizowania żywiołów demokratycz- 
nych w  społeczeństwie.

Z wyjaśnień udzielonych przez posła Bartla 
Ida się odtworzyć następujący obraz. „Wyzwole­
nie’’, uchodzące za radykalne stronnictwo chłop­
skie, dalekie jest od stawiania interesów partii po­
nad interes Państwa. W stronnictwie, które ma 
przeważny odsetek żywiołu inteligenckiego i w y­
kształconego. patifjotycznego włościaństwa, jest 
pełne zrozumienie dla potrzeb Państwa. Trudno­
ści w parlamentarnym współdziałaniu „Wyzwo­
lenia’' z innemi partiami: polskiemi wynikają z sil­
nego podkreślania strony moralnej w życiu poli- 
tycznem. W dążeniu do realizacji postanowień u- 
stawy o reformie rolnej „Wyzwolenie’’ bedzie się 
(starało pogodzić interes wlościaństwa z interesem 
Państwa. Wielki nacisk położy stronnictwo na 
sprawy oświatowe i kooperatywy rolne.

W sprawie służby wojskowej opowiada się 
stronnictwo za motSfhyie ikrótWhn1 (fl&mijesiecznym) 
czasem jej trwania, natomiast dąży do tego, by 
poborowi już przed służba wojskową przechodzili! 
wychowanie wojskowe w odpowiednich organi­
zacjach, przygotowujących psychicznie i prak­
tycznie do słuSżby w wojsku.

W sprawne podatkowej zibifeł prof Bartel le­
gendę o oporze „Wyzwolenia’’ przeciw podatkom 
i oświadczył, że lud włośc;ański i jego światli 
.Przedstawiciele w  Sejmie rozumieją potrzeby jak 
najdalej idącej ofiarności podatkowej. Idzie jednak 
!o to by Rfcąd wystąpił z wyprącoiwanemi wnios­
kami w' tej materii.

Przy omawjanm powy ższej sprawy 'przypom. 
;-iial prof. Bartel, że żaden z dotychczasowych 
Ministrów skarbu nie zdobył się na jasny pro­

gram podatkowy, co musiało za sobą pociągnąć 
fatalne następstwa.

Co do horoskopów rządowych zaznaczył 
poseł Bartel# że Rząd Sikorskiego utrzyma się 
jeszcze jakiś czas i znajdzie konieczne poparcie 
stronnictw'- demokratycznych w Sejmie.

ZaptWtedlź posła Bartla, że w przyszłości 
będzie się starał urządzić dalsze Zebrania infor­
macyjne, na które zaprosi innych członków „Wy­
zwolenia ’’, przyjęli zeb rani z wielkie ni Uznaniem.

Poziom omawianego tu zebrania daje gwa­
rancję, że i przyszłe zebrania przyn osą kołom 
politycznym Lwowa dutże korzyści. Należałoby 
jedinaik udostępnić w  przyszłości ipoócGne kon­
ferencje gaik najliczniejszym kołaib słuchaczy, 
spragnionym spokojnych i pozbawionych dźwię­
ku demagdPbznego inlic.tfmą;eyji co do naszych 
najważniejszych zagadnień publicznych.

rn.

Depesze gratulsfcyjne,
Prezydent Rzeczpospolitej otrzymał od króla 

angielskiego Jerzego V. następującą depeszę: Je­
go Ekscejendja Prezydent Rzeczypospolitej Pol­
skiej w Warszawie. Otrzymałem Pański telegram
0 objęciu przez Pana prezydentury Rzeczypos­
politej i pospieszam powinszować Panu zaszczytu 
okazanego Mu przez Jego współobywateli. Oce­
niam całenn sercem Pańskie przyjazne uczucia i 
wyrażam Panu moje najserdeczniejsze życzenia 
powodzenia oraz Domyślność dla Polski w okre­
sie piastowania przez Pana '-najwyższego urzędu
1 żyezeba zdrowia i szczęścia dla Pana. Jerzy.

P. Prezydent Rzeczypospolitej otrzymał na., 
stępującą depeszę od J. Król. Mości króla Włoch 
Wiktora Emanuela: Jego Ekscelencja Prezydent 
Wojciechowski, Warszawa. Niezmiernie wdzięcz­
ny Waszej Ekscelencji za Jej niezwykle miły te­
legram, pospieszam zapewnić, że uczucia, które 
była łaskawa mi wyrazić, obejmując Swoje wy­
sokie. obowiązki, szczerze podziela cały naród 
włoski Proszę Waszą Ekscelencję, by zechciała 
przyjąć jak najgorętsze życzenia, jakie ja ze swej 
'strony żywię dla Je(i osobistego szczęścia i dla 
pomyślności Polski. Podpisany: Yittorio Emanuele

S & r a w i r  p > a & s !u # © w ® .
W związku z  wiadomością podaną przez 

„Ajencję Wschodnią’’
o konferencji odbytej przez Prem. Sikorskiego 

z p. M. Seydą

w Zakopanem! „Gazeta Warszawska’’ umieszcza 
następujące wyjaśnienie:

(Jen. Sikorski zwrócił się do posła Seydy z 
zapytaniem, jakby się stronnictwa obozu prawi­
cowego zapatrywały na objęcie teki Ministra 
skarbu brzez bliskiego im poglądami polityczne rui 
p. Zygmunta Chrzanowsk ego.

Poseł Seyda odparł na razie osobiście, że 
stromhcrwa wspomniane są .zasadniczo przeciwne 
utrwalaniu gabinetu prowizorycznego i że odpo­
wiedź cficłalną w tej sprawie da generałowi Si­
korskiemu po powrocie do Warszawy j po poro­
zumieniu się z czynnikami kierownicze mi stron­
nictw, należących do Ch. Z. .1. N.

„Gazeta Warszawska’’ dodaje, że odpowiedź 
ta wypadłaby w tym sensie, iż stronnictwa 
wspomniane nie mogą wpływać na p. Chrzanow­
skiego. by przyjął tekę Ministra skarbu, ponie­
waż ze względów zasadniczych, nie chcą wziąć 
choćby nawet pośrednio współodpowiedzialności 
politycznej za dalsze trwanie prowizorycznego 
yządd poza p?r'amentarnego.

Ze źródeł kompetentnych dowiaduje sie Ag. 
Wsch., iż® wiadomość podana, przez niektóre pi­
sma, jakoby premier Sikorski konferował w Za­
kopanem z prof. Leopoldem Jaworskim i p. Ire­
ną Kosmowską, jest najzupełniej mylną.

Dziś w południe w Belwederze nnd nrze- 
wodnictwean Ptnfezydeflta Rzpftdj rozpocząć ssą 
mają zapowiedziane

narady b. Ministrów ska-bu
Zapowiedzieli swe przybycie: pp. Byika, En-
gltsch. Karpiiiśki, W ił. Grabski, Steczkowski, Mi­
chalski i Jastrzębski. P. Biliński z powodu choro­
by prawdopodobnie me przybędzie.

Na posiedzeniu komisji skarbowo-budżetowej 
pod przewodnictwem posła Głąbińskiego w  obec­
ności Wiceministra Markowskiego i prezydenta 
naczelnej Izby kontrolnej Źamowshiego miano za­
stanowić się nad położeniem skarbów em kraju, 
'ecz <k> rozpruł? nie doszło, ponieważ tymczaso­
wy kierownic skarbu p. Markowski oświadczy), 
że jest tylko prowizorycznym kierownikiem Mi­
nisterstwa, a jako taki nie może oświadczyć sb 
co do stanowiska Rządu w tej sprawie.

Wczoraj odbyła się
narada w sprawach gospodarczo-finansowych

•
pod przewodmetwortf Prezesa Rady Mimstrów, w 
której brali udział: Minister Darowski, kierownik 
Ministerstwa przemysłu i handlu Strassburger, 
Wiceminister skarbu Fajans i sekretarz Komketu 
Ekonomicznego Huzarski. Omawiano kiwestję 
kredytów dŁ pnzen?yclu tak inwestycyjnych, jak 
i obrotowych i rozważane ponadto sprawę u- 
clecźki kapitałów oraz operacji walutowych ban­
ków prywatnych.

Wczoraj w Ministerstwie pracy rr'zpoczęło 
się przerwane z powodu świąt postedzeme komisji 
polubownej dla zawarcia

umowy zbiorowej w rolnictwie
na r. 1923 ii 19?4. Obrady ukoikzoi* zostana z 
końcem <b. m.

Polityka podatkowa Rządu.
Większą część posiedzenia Radły Mhnsiitrów stkarbu, a dotyczące 1) Wyrównam* stawek 

zajęły projekty ustawy, złożone przez p. Ministra stwowegc podatku gruntowego i niektórych POh
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ńrifców budynkowych. 2) nowefizacii przepisów o 
paiwtwowym podatku dochodowym, .1) wprowa- 

'dsernie kar i odsetek m zwłokę oraz ur cgulowamc 
fjpmu-y kosztów egy-i&ircyjr.ycli.
Projekty powyższe} przyjęte przca Rade MSrri- 

.strów posiadają « 'Stępujące trzy myśli zasad­
nicze :

1) Zmierzają do. wyrównania obecnych podat­
ków do wysokości starych przedwojennych,

2) starają się zabezpieczyć nowo uchwalone 
obciążenie podatkowe przed cwentuaJnym spad­
kiem sfly kopna jwurki polskiej,

3) wreszcie ira^ą na celu irproewczcme postę­
powania wymiarowego, a teit! samem zmróetjfize- 
ndc kosztów obliczania i półioru podatków.

Uposażenie funkcjonariuszy państw.
Warszawska ..Gazeta Poranna" donosi, że w 

‘gmachu Rudy Mirdstrów pod przewodnictwem na 
caelraka Wydziału personalnego p. Sznuka otdbyla 
się konferencja delegatów- stowarzyszeń wrzfldmi- 
czych w sprawie iiposażeitia fimfccjocwrjutszf 
państwowych.

Po zagajeniu obrad przez przew-odhiczącego, 
autora projektu ustawy o uposażeniu urzędników 
■państwowych część delegacji opuściła saki abratd,

? którego treścią Nc mogli się dotychczas zafcna- 
jómić. Część delegacji pozostała i wysłuchana re- 
foiafiu p. Ssawka.

Projekt p. Szrtuka zmierza do zmcwsjftzfflia 
ifośd szcizebli uposażenia z 18 na 16 irwBgfęjdtaia 
jednakowy- dla ynszysMoch kategoirji dodatek dla 
nseteiny. awaw w poszczególnych szczeblach u- 
posażania co trzy lata, pozostawienie bez zmiajny 
obecnych grup i hateyorji. i oznacza sumę je<d»ęj

uważając za bezcelową dyskusję nać projektem, mnożnej -nic mniejsza nfiż S00 punktów.

N o w e  z a s r o i e n i ©  E u r o p y .
Po Ib yk a angielska zaślepiona w ckrsnyim. 

•osrotómic nie za wahała stę cisnąć Europy w nowe 
ntebez-pieczeństwo. Zerwanie konferencji pairy- 
•skiai już wydawać poczyna zatrute owoce. Pra- 
•sa niemiecka petna jest pogriV.dk. Nie można Ich 
'traktować jako gołosłowne kiwam* palcem w 
bomie... Protekcja Anglii dozwoliła Niemcom 
przemienić państwo w jeden, wielki dyszący- żą- 
dlza odwetu obóz i w tajnych składach nagmoma- 
dzić przyfoory wojenne, których oMitość na*»e\vwoi 
w danej chwili świat zadziwi.

Niemcy grożą, że sankcje karne przy gotowa­
ne przez Francje traktować będą jako anulowa­
nie traktatu wersalskiego. Przestana krepować 
się zobowiązaniami; przestaną płacić wynagro­
dzenia szkód, a natomiast... Owe ,,na'toęnóa§t“ Jkry- 
iJe w sobie nieprzebrane moóstwo_ 
ilSftftfyćfi .^ażda ogniem i rmecźem “ugd& ó pnsgnfe 
w  pokój.

Gieżiki błąd popełniła Fraticjai, gdy w- r. 1918 
‘ulegając naciskowi Aitgiji nie pomaszerowała na 
Berlin. Należało żmiję temłońsiką nietyHko przy­
deptać: należało zgnieść ją yvć samem sercu. Bvł- 
•by wtedy- pokój naorawdę osiągnięty. Ale też 
.wtedy Aitglja miałaby zamkr.ke.te przed nosem 
'drzwi od strony kontynentu, nic mogłaby trząść 
iFajropa i losami świata.

Że Francja ćłnżcj znosić wie mogła takiego 
stanu rzeczy, to jasne. Cierpliwość jej rozmaici 
Lćyd George, Bradburyowje et tutti, ąuartti dtor 
ProwadziE do os tatr.ich granic. Nastąpiło zarwa­
nie — wśród wzajemnych komplementów-, za- 
pewnień dalszej przyjaźni itd , ale zerwanie sta­
nowcze, które konfigurację polityczna Europy 
z gruntu przeobraża.

Francja odzyskała tym sposobem swobodę 
działania. Jak jej użyje?

,.N, W. Jouraai’’ donosi za dziennikami fran- 
cttskóni „Petit Parisieu“|  „Ł’Ouvre“ i ..F.cho de 
PahEs“, że w razie niedotrzymania przez Niemców 
splat projektowana jest okupacja miasta Fssen, 
natomiast według1 „Daily Maił’’ wośska francu­
skie ząjnią Boc!n;m. a prawdopodobnie Frank­
furt n/M. Okupacja nastąpiłaby najwcześniej 15
S*WfctX’-Ł i-  t  n . j g  iń  . . .  ---- :—Wedle Agenclf' Radio 40-tu inżynierów 
francusłdch wyjechało już onegdaj w nocy do 
Essen, skąd udadzą się do swych miejsc prze­
znaczenia, by- objąć dyrekcję najważniejszych ko­
palń zagłębia Rtrhry.

„Te-iegr. Corrrpagnie" twierdzi, że 14B-ty 
•pułk piechoty i <i:-gi pułk a-rt. polow-ej stacjWB- 
wane w Epina! est-rzywały rozkaz: wymarsw. 
Wspcmniaitó. woi.bka zajęły już stanowiska na 
granicy.

lak donoszą pisma hr-jkselstone na bttS^sfciea 
rad2ńe gabinetewr-ej miała zapaść decyzja, na pod­
stawie której Bełgja weźmie udział w  ofciapacj 
•miasta Essen.

Cóż na to wszystko Angtea: sprawozyrti fa­
talnego zwrotu? Lloyd George oczywóścic z asy- 
ju swego chwilowego w btiiszparui pchn-ął entu- 
zjaKtyczaą dopetszę do Bonara Lawa, gratulując 
mu stanowiska zajętego w Paryżu. 1 nie dziwo: 
to przecie nfbt inny jejio ów czwany Łs Albiora ' 
przygotował dzieło, które Bonar Law ukcumo­
wa f. Roza. tani koła polityczne londyńskie przy­
brały kamtertny spokój sfinksa, wyTażając jedy­
nie yńarę. że Francńa róe da się uwieść do kro­
ków... nierozważnych..

Zapisać jeszcze wyp®da, że Ameryka znaj­
duje sta oa nailopszeą drodze do pośredniego pc 
parcia stanowiska Angłji.

Na ortegdajsziemi posiedzeniu senatu w W i  
szypgtonŁe nciiwaiero następującą rezołuo.. 
wniesioną przez senatora Reedsa: Senat wyraża 
zdanie, że Stany Zjednoczone powinny wycofa 
wof ka. biorące .udział w okupacji w Nadrenii 
W dyskusji nad tą rezo-iucją zabrał głos senator 
Led.gc, który pśw^iadczyl, że jest wprawdzie zwo­
lennikiem wy-cofania wojsk amerykańskich z Nad­
renii, ale uważa za niepolityczne czynić to cóoc- 
rtie, gdyż mogłoby wywołać wrażenie, i® Stany 
Zjednoczone mają ztaniar zająć jakdkołwjek sta . 
motwisko w  problemie raj»racyjnym Następ tar 
"50 głosami przeciw 6 itdrwakmo rezołucję do­
datkowy stwierdzającą, że uchwała ta nie jest 
irynarimaiei podyktowana chęcią umniejszenia u- 
dzu-ć przyjatzsiych Ameryki wobec jakiegokolwiek 
narodu europeiskiego i żaden naród ouTopejski me 
powinien się czuć mą dotknięty.

Czy Harding rezoiitdję 'Reedsa uwzględni? Co 
do tego. podzielone są zdania w senacie.

Z wrafiriem' zaciekawńettiem koła poirtycztję 
ocżókińą '■ćzśvarfku. W dniu tym bowiem Poin­
care złożyć  ma w Izbie deputowanych oświad-; 
czerne o sytuacji poetycznej.

Tłiemcy bron ą się przed imigracją ze Wschodu.
Pruski Min;ster spratw wewpętrznych Seve- irych Roseóberga obszerny memoifei omawiający 

ring w-ystpsęrwal do Ministra spraw zagranicz- kw estę Imigracji ze wschodu.
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Z  tam tego św iata.
POWIEŚĆ.

(Ciąg dalszyJ
Plac ten łeżaJ poza centrum miasta, w dziel­

nicy now-ej, stjdcającej się z dworcem głównym, 
magazynami i gmachami rządowemi. Od północy 
zamykały go budynki dwu fabryk: olejów roślin­
nych i machorki, w  tj«n czasie nieczynnych i za­
mieszkanych w części przez*jeńców, w- części 
przez uchodźców. Od wschodu wznosiły się na 
całej przestrzeni mirry prężnej turmy, od po- 
.łtrdlnfei kompłeks budynków uniwersytetu, zaimic- 
nronogo w części na szpital woenny, a od za­
chodu koszary trzypiętrowe, ićrwież na szp tat 
obrócone.

Na tym piacu ustawiono trybuny, przyozdo­
bione w zieleń i emblematy socjalistyczne. Ran- 
k em była pogoda, lecz wnet powiało skądś, z po­
łudnia odwilżą, niebo zajęły szare, jednostajne 
chmury. Publiczności było już dosyć dookoła. 
Wszystkie okna przyległych budynków wypełnio­
ne widzami. Z oddali, z  miasta, 'dola W wały 
'dźwięki kSfai orkiestr w różnych pmfktach i 
przygniatający, rozpasany żywiołowy jęlk dzwo­
nów z trz\dzlcshu kMku cerkwi.

Stanęliśmy z Senfą na rogu między tiinuną 
ja uniwersytetem. Jakiś usłużny „towary-sz11 przy- 
ijńa? na.m czerwone kokardki, nie oponowraUfśmy, 
i podnieceni oczekiwanie ni i ogółrrym nastrojem, 
jwręcz oatuejastyczuyn. Wkrótce ukazały

pierwsze roty konnicy, potem saly wojska piesze 
7. orkiestrami, wreszcie artSlerja. Ponad gloro-atm 
w ss».rzyźnie chmur furkotało kilkanaście aeropla­
nów-. Na czele pułków i batafłjonów jccłiaJi oficero- 
uie w mmudurach rarndny-ch, trśmi.ecłuuRici, zadó- 
'wolem. porwani widocznie nastrojem tłumów, 
które napływały bozustaruwc ze wszystllciich ulic 
zwartenii masami, śpiewając matnsyłjankę.

Wkrótce zajęty był cały plac, ałe nroczyatoścf 
długo jeszcze nie roicpoczyiuuno, jakby- w oictz-efci- 
waiiiu na kogoś. W tłumie szemrano. Tu i ówdzie 
groźne słycJiać było ołorzy-ki. Wreszcie masa, łiucllz- 
ka zaczęła się tłoczyć do wylotu ulicy, gdzieśmy 
w-łaśnie .stali.

— Wionlą! P,rowaoza!
I iKtttfnie siłua eskorta k ozacka  zaczięlła toTO- 

wa.ć drogę wśród tłumu wzdłuż, irficy Mosikńew- 
skiei; głównej arterii miasta. Komparasa. piechoty 
ofoczyte kor<V>:veui garstkę ludzi, maLszerlujących 
czwórkami. Zhliżyld się <to nas. Na czele kroczy? 
gubernator, obok policmajster, zarządca więzień i 
generał Zaleski. Wszyscy z odkrytemi głowami, 
ale w pełnycii imnudiarach. Epoletów bu nie ode­
brano tylko broń. W 'drugiej czw-órce szli irzea ofi­
cer oo\óe sztabu, między  ̂ remi Połak, naczelnik wo­
jenny powiatu, prezes są d u , dalej szli generał-gu­
bernatorowie, ewakuowani z Polski. Na samymi 
końcu szeeR archijerej i rabin.

Przeprowadzone ten smutny orszak obok nas. 
Przypnszczaiłem, że tłum będzie rzucał kamienia­
mi, że będzie lżył wiernych do ostatka służalców 
carskich, lecz omybłęm się. Tbrm zachował spo­
kój, godny tej historycanej chwili

Gdy dostojrrifców ustawiono w  pobliżu trybu­

ny, zaczęto na wzgórzu za miastem strzelać z ar­
mat ciężktego kaJibru, a równocześnie wszystkie 
orkiestn- grały marsyf.ómkę. Nastroi był nieopssa­
nie podniosły i poważny. Wojsko stało na ,-smrr- 
no“. Mętżozy-źni cwfkryii ghrwy.

Po tym wstępie wszedł na trybunę jadciś czło­
wiek w cywłlnern ubraniu Rozległy ię oklaski i 
gromkńę ,.huTra“. Mówfł nie długo, mofee pieć mi- 
mrt, zwracając się w strono wiezienia i ramionanii 
tam wskaz*riąc. Nagie tłum zadcołysał się, zakotło­
wał i runął w- te stro-nę.

Bonia chwyoifa mię pod ramie, pizyżuiła się 
trwóżtrk i szepne-ła.

— Teraz... Toraz . Wysadź mię na mur, pro­
szę ołe, bo nas zmiotą stad.

Nie namyślałem się zbytnio. Chwyciłem ja 
w ramiona, postawieni na swoich bankach. Pa­
cjenci szpitalu}, którzy po, drabinie z tamtej stro­
ny łatwo na rmrry wyleźć mogli, przy'sz4i nam 
z pomocą. Równocześnie ktoś pormigi na cfode i 
znaleźliśmy sic na podwyższeniu. Mogłem więc 
stąd widzieć doskr nn-lc napńr do bramy w-jęzfen- 
nai, łctórą natycbr.siast straż na oścież otwarła 
Tłum nmął do wnętrza, jak woda db tonącego 
olcrefe...

Niedlhjgo zaczął ten rozeptiBjazmniwany tłmr 
wynosić na barkach więź ni ów.. Ze JTCzególniejsia 
czcią i wśród nieustannych okrzyków niesiono 
staruszka z długą, siwą broda: portem zjbowu ja­
kąś srarifszkę, którą ra fotelu usadowili i talk cće- 
śli. Prowadzono dalc.i całą grwpę więźniów płci 
obojga...

(Ciąg dałszy nastąpi.}
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JHemorjał czyni w tej sprawie konkretne 
reje, mające na celu zaia cedzenie niefcez- 

,|)0Bca*ństwa grożącego Niemcom wskutek tej kn»- 
exac0L Memoriał -wywodzi, że wszystkie •ctetych- 
'czascwe zarządzenia policji wobec napływu o- 
s-ób eJ>oej rasy do Niemiec okazały sie niewystar­
czające.

Zagafdnjemśe to mcOna Eałatfwić tyfko w dro­
dze międzynarodowej. Liga Narodów zwłaszcza 

iÎ AVHioa -się zająć fcwestją żydów wscbodińcjł. 
którzy i tak jrasiadają charakter miedzynarodowy.

Memorfał zaznacza, że idzie tu o byłych rosyj­
skich jeńców wojennych, jako też o dezerterów 
e Poteki.

W dalszym ciągu memorandum projck+uje 
porozumienie się z krajami, które potrzebują sil 
roboczych, a!by móc skierować do ruch element 
napływowy. W końcu ministerstwo prosi o zrwró- 
ceotóe się dc komisfi odszkodowań z prośbą, by 
pomyślała mad term, aby imigracji nie utrudniali 
Niemcom wykona#.? ;ch międzynarodowych zo­
bowiązań.

Problem w arstw  średnich.
Komitet Narodowy szwajcarski b. Instytutu 

Międzynarodowego dla .badania problemu warstw' 
średmch otrzymywał .przed wojną i w czas:e woj­
ny stosunki porrrędzy swoimi członkami rozpró­
szonymi w całej Europie.

Prowadząc w  dalszym ciągu i rozwijając po­
wyższą akdię, szwajcarski związek sztuk i rze­
miosł, organizacja rzemieślników, małych prze­
mysłowców i handlowców w Szwajcarii postano- 

r\vńł w' odpowiedzi na niejednokrotnie wyrażone 
życzenia przygotować i zrealizować sprawcę pod­
jęcia. na nowo stosunków'’ międzynarodowych. W’ 
tym celu przewidziane jest zwołanie międzynaro­
dowego kon«ręsu#i utworzenie między na rodowe- 
go związku warstw średnich, o ile możności jesz­
cze w ciągu 1923 r.

Praca ■ziw-ązfai po'egać będzie na zgrupowa­
niu wszystkich przedstawicieli warstw średnich, 
w-wzysikich krajów. nałe&a.cych do świata intelek­
tualnego, rzemiosł, przemysłu i handlu, dla obro­

ny ich interesów w dziedzinie ekonomii społecz­
nej i politycznej, przez spowodowanie konwencji 
oraZ podjęcie mi ędzy na rod onV y ch zarządzeń dla 
ochrany i rozwoju małego hatfdFu, rzemiosł, wol­
nych zawodów, Mziej znie sobie wzajemnego po­
parcia w dzinłariach podjętych w tej sprawne w 
poszczególnych kraSjach, a specjalnie przez dąże­
nie do zrealizowania ustroju ekonomicznego, o- 
partego ca pracy warstw śre.dn»ch w dziedzinie 
produkcji f handlu.

Związek będzie obejmował 'zarówno zainte­
resowane organizacje, jak i reprezentantów wie­
dzy, ekonomistów7, wreszcie ludtzi wykonywują- 
cych -wolne zawącdy, którzy zajmują się sprawa­
mi warstw średnich.

•Komitel prowadzący prace przygotowawcze 
nawiązał już kontakt z przedstawicielami związ- 
ków* innych krajów/. Siedzfea komitetu znajduje 
się w sekreta rjacie międzynarodowego kongresu 
warstw średnich w7 Bemie.

95
Dnia 6. i 7. hm. obradowała w KraLowfe <fm- 

ga ogólna m i ę d zy ś r odo w i skow/a konferencja aka­
demickiej młodzieży „Zjednoczenie14, oHlgamzaicra 
poświęconej idei uobywatolema ży7dów w duchu 
opfckim. Przewodniczyli tooJewto Obedarsder e  
Krasowa, Wachtę! ze Lwowa i Ruff z War­
szawy.

Po części sprawozdawczej z działalności 
„Zjednoczenia44 w- poszczególny cli miastach, ^ o -  

' dzielono prace konferencji na 3 komisje: ideowo-' 
polityczna, organizacyjną i prasową. Rrzedśtai- 

wąiono dwa projekty deklaracji ideowej „Ziedtao-

Zjednoczet:e“ >
cfzenia“ warszawskiego i lwowskiego, i oba te 
prujekty przekazano zjazdów7! ,.Zjednoczenia", 
iktióry ma się; odbyć w kwietniu br. we LwowJie.

W dziedzinie orgSKitacyjiiej utworzono komi­
tet wykonawczy akademickiej młodzieży Zjedno­
czenia, ikifórego regulamin przyjęto.

Uchwalono dalej rezolucje w sprawne tnordu 
Prezydefnta śp. Ncratowicza i w 'sprawie warUkl 
przeciwko wprowadzeniu .jmmerus dattsus44 na 
wrszechmścach. Za organ Zjednoczenia uznano 
„Rozw^Eę41 w Warszawie.

St19 p. p. „Odsieczy L i l i a
święte'} w7 nb. piątek uroczyście czwartą chrztu 
krwi rocznicę.

Urcczjrstość rozpoczęła się jsaibożeAstwem w 
kościele garnizonowym 0 0 .  Jezuitów. Pułk przy­
był na nie pod 'komendą podpulk. sztabu gen.. Pie­
niążka. Prócz korpusu oficerów7, który pojawił się 

. w komplecie, zajęli miejsca w świątyni przedsta­
wiciele właclz cywilny ch, Zarządu miasta, delega­
cje oficerskie i żołrrictrskśe Std.

O gpjz. 12 w południe rozpoczął się poranek 
w sak ..Sckoła-Maciorzy44. Ryły śpienvy i dekla­
macje,. Śpiewał między innymi gorąco oklasłdiwa- 
rrv chór żołnierski pod batutą por. M. Borzemskie- 
go i popisywała się orkiestra 19 pp. (kapelmistrz 
A. Osada).

Zakończeniem dnia było uroczyste przedsta­
wianie -RetJeem polski-ego44 L. Rydla w Teaftrzc 
Wielkim. (i)

KRONIKA.
K alendarz .  Ś eda, 10 styc/nia. Rz.-kat.: Ag -

toaa  pap. — 
Dobrosława.

Gr.-ka!.: 20 5 0  Mncz. —  SJowiiańi

—  W sprawia 150-l cia Komisji edukacy nej 
Zebranie zarządu  głównego i zaizadów w sz /o t / i : ;  
sekcji  „Komitetu obchodowego 150-lecia Ko i Uj 
edukacyjnej i zgonu f>f. K onarskiego '4, odbędzie się 
We czwartek, 11 b. m. o godzinie 6 wieczorem 
s "ii fizyki gimnazjum im. Ba:crego (ni. Kub li, II 
r -h  Przewodniczących, zastępców i S e ite .a rzy  za- 
i' /ą4u i wszystkich sekcji uprasza się o niezawotin 
p rz y b y łe  ze względu na wagę spraw.

»  — Śleiizłwo w sprawk z^iść z J l  grudnia.

7. Warszawy d o n a s /ą :  W obei tego, że śled .two w
“.prawie zajść z i l  grudnia r.z. na pl. Trzech K r y ­
ty ze względu na* obszerny m rte r ja ł  wymaga p< - 
ś ■lecenia prac,- sędziego wyłącznie tej i-:da:j spr< • 
wie, sąd  apelacyjny na wa osełt p rokura tora  dele- 
gow rł do prowadzenia sprawy sędziego sądn okrę­
gowego Siefsna Zyżaieckicgc.

—  P rz  c iw  szkodiiw e; p r a p ig a n d z ia  W ar- 
zawshi , Kurjer Polski" donosi, że w obe: u s p r a - 

wiedliwionej przez !'o\v. „Rozwój14 w działalność 
■iwij przekraczającej ramy zakjcślene s ta in tem  i ned- 
iżywanią niektórych jego niejasno sformułowany:!: 
artykułów w celu szerzenia propagandy z»gsaża;a- 
cej spokojowi publicznemu, władze rządowe pa z<-  
braniu  materiału obciąż .jącego  postanowiły ogra- 
ni/zyć jego działalność do czynności, wyłączni, 
nafuiy  t a  idlowo-gospod:;r..z;j i zlikwidować r a -  
ychm last w sze i tą  akcję prOpagandyslyczno p d i ty -  
:zną. Wysłano w tej spraivie odpowiednie pismi

: do prezesa „Rozwoju* p. Karszc-3 'edleckicgo.
—  Posiedzenie wydziału Tow. Dziennikarzy 

aoisfełch odbę /z is  się we środę, 10 b. m. o godz. 
17 w Kole lif.-arf.

—  Z karnawału. Doroczny Bal prasy odbe- 
ćzie się  w dn iu  3 Ink go,

B;.I kostjunjowo-niaskowy K asy ra  i K. I -  !i‘er. 
a r ty s t ,  uznany powszechnie za jeden z najświe­
tniejszych wieczorów karnawałowych, zapowiedziar.\ 
/o s!a ł  na 10 lutego. Wybierają się nań całe kostiu- 
incwane grupy.

P rzygotow ania do obu wieczorów już się roz­
poczęły. Oba bale m rją  powodzenie zapew nione 
’ góry.

—  W ih js te r s tw o  k o l i j i  od dłuższego czasu 
piacccwuie row y  rozkłaa juzdy pociągów7 osobo7-

■r/ycii. D żen iim  M inisters twa je s t  zwiększenie 
•r.-.yiskośsi i skrócenie n iepotrzebnych postojów. Spc- 
driewitć się należy, że w n /w yin  roku  os iągnię ta  
■ostanie przedwoję&aa szybkość pociągow oso- 
how^chi

—  fó a tu p o l  tytoniowy, z Warszawy d o n o ­
szą :  W u:zę u U monopolowych prowadzi s i ę < b . "  
file f z t d w s t ę p n e  prace, 2m:;izające do u n  »ny-

i y  t .m n  sprzeda y wyrobów ty on'owych. Mowa. 
j* gan za ja wze ruje się na systemie trafik aus trz -  
ckich i wp rc-wa-izara będzie w życie z llr.iem 1 
kwietnia b. r. Ilość dotychczas a wy ch k ot.ee tji  ty tć -
■ iowycli ma być zn .cznie zredukov. an?, a pozwo­

lenie na ich prowadzenie o izymywać b ęa j  prze- 
dewszystkiem inwalidzi, zd*mcibii:zowani o f ic  rowie, 
wdowy po wojikowych i n zędrikach państwcwych.

—  I r ia n o w a n  e w kole;p ciwie. Minister tti-  
i»}i żelaznych a i.iao^wcł iusp ik tó ra  Wydris u kcn« 
troii doc /cdów  pr.y  D,rekc,i koicji państwowych 
we Lwowie, Bronisława Wei a. zas ępcą nacceinika 
iegoź wydziału.

—  W s trz y m a n ie  b s r p o ś r e d n ie j  kemi/niksfel
na linji Sa-ny-Łciniauc. J  ■ - > go czasu ci^aiosu  
,G  zela Lwowska* c d iy w  • - : ruch osobow y z
lsga iem  ręcznym na I n.i L Ł niiniec z powo­
da zniszczą, cg r  mostu na r e . .e  H ,;yu Jedynie z
■ rz.-siadcniem przy owym moście. Z dni tn 4 sty- 
znia zes t  ł jednak ruch kol jowy z przesiadan cci

na moście rzeki t i  :y ń zupełnie wstrzymany a po- 
i ;g i  ze stacji Sarny dochodzą jedynie do 0  'rys­

ka, zaś ruch towarowy cdi ywa s ę  jedynie na ad- 
einku Sarny-Da.browicz.

—  W p:,tźek ko le jow y .  Krako-z-ska dy;ekcja 
Kolei państ-w. donosi:  W nocy z 7 ca 8 b. m. o 
g.-dz. 23 18 nie rdo ał maszyn :sia  p ec ią fu  p o s p k -  
sz re g o  r.r. SL6 zatrzymać poc ą?u przed budynkiem 
stacyjnym w T-ze tui, rzekomo z powodu fcłędu ha­
mulca 1 nrie h a !  w s'.r n ie  wyjazdowej na t so r  
manewrouy. Z pasażerów i drnźy y poc:ągc w7cj nikt 
nie odniósł szwanka. Cz'ernaście w agorów  towaro­
wych * taboru  m anew riw ego  uległo wykolejeniu i 
zjściowemtJ uszkodzeniu. Rsch r;s b : v y  w s ; r : nie 

Szczakowej pie doznał przerwy. Zaś w s tre  :ę Ch za- 
nowa do godz. 8 39 ocbywął się vuc':i przez prze-

iadante , a od tej c wiłi no malr ie. Komisja dy-  
ekcyj&a I dwa pociągi rctow nicre wyjechały w 
necy na miejsc^. Dochodzenia w toku.

—  Foranne w o zy  f r r iR w s jo w e  d la  kcztił-  
cącej się młodiiz y. D ckcja M. K. E. 2awl d mir 
łe  'p o eg ą sm y  od dn a 11 b. m . . c o d z ie n n i  o gedz. 
7 20 rano z każdej końcowej stacji koieji elektry­
cznej odchodzić będzie sdc ja iny wóz tram wajow y 
przezntczocy wyłącznie cła kształcącej się młodzieży. 
Wóz ten przejeżdża kr.żdą iinję tylko raz jeden 
i no 8 ^g o d / .  nie kursuje więcej,

— Hig e n a  dzleck  . Z Warszawy donoszą.- 
że Ministerstwo kolei żela-znych wynajęło Poisl-.e- 
Ameiyk; ńikiemtt K- mitetow; Fomoey dzieciom (wy­
dział higieBiczco-lekatski) dla ce ów p epagsndy  
.irgjeny dziecka jeden w agen  osobowy 1 jedną piat- 
formę pod przewóz sam ochodu na c : a s  od 1 s 'y -  
: :n ia  b. r. az do ukończenia propagendawej akcji 
i zarazem unorm owało  opłaty za w y ra j .m  wagonów, 
jrk ! za przejszdy cr łcnhów  wydziału i personalu
ł.żbow cgo ,  względnie za  przewóz sam ochodu i b s -  
, a i u . —  7- uwagi na doniosłą  działalność Komitetu 
rzyjęło Mir.istersłwo zdrowia Dulliczciego koczia 

w ynajm u wagonów na swój rachunek, pndera^ gdy 
une op łe ti  pokryje wydział z własnych funduszów.

—  Przyjście z pomocą dla d o b n e j o  prze­
mysłu. Ministerstwo pizemysłu i h sed iu  zaini j - 
wało przyjście z porno ą drohnemu p zemysłowi 
:ia skutek czego uchwalono wyasygnować ze skarbu

cóstw:i jeden mil ard marek na długotrwałe pc- 
:yczki dla s: ó ek prowadzonych przez czynniki wy- 
kw alf ikowane zawodowe i społeczne przy o ;g :n i -  
za:j'acli rzeuiieśl;vcz ch działających w trzech d k l -  
.licach Polski. W miarę potrzeby kredyt będzie 
ozszerzony.

f  Leopold  B rąy lew lc z ,  st. radca Ty mc:, 
y/ycz Ssm  rz., d o ce / t  Poiiteczniki,  zmarł we Lwo* 
,vie d. 5 b. m. w 73  r. ż,

P cg”ze'.i c d / y ł  się d. 8 b- m o gedz. 11 
przedpeł. z domn żałoby na  cmen:a:z Ł .cza.<owsk;.

Ś. p. Br/giewicz zapisał się w pamięci s z : r  » 
;’ch kół j a :.o obj w tal wielkiej p rew o  cl charakter u 

żarliwość/ d!« sprawy publicznej i wybitny sw :go 
-zwodu przedstawiciel. Cześć jego p a rn ię . i !

—  Z Kartyr log i «hiohow:eńs*wa poł k ego
w Sowdepii. D j Wa>sz*wy n /d ;s z la  wiadomość, ic 
ks. arcybiskup Cieoiak, razem z ks, pr latem Bu - 
^iewiczem oraz kJkunastu  księżmi zos ta ł  pocią- 
;n  ęty przez włidze sowieckie do odyewtedzia* 
ności przed trybnaałem  rewclucyjnym . Oskarżcuiym 
grozi ciękie więzienie, nie w yłączane kary ś.uierci. 
P ioces teu porównuje się do prowadzonego swego 
czasu przez sowjety przeciw  duchowieństwu f r a -  

,wo»l.iwce:uu.
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—  Niewiadomski w więzieniu. „Gzzeta War- 
s**wska“ dowiaduje się, że N ew  a lo m sk i  podczas 
pobytu w więzieniu końizy c p ia :o w y * a n ic  nas tę ­
pujących dziel: „Ffistorja sz uiii ‘, „W ied ia  w sztu­
ce", . .Monografia o Jacku Maic/ewsiiln:*'.

— Stan zdrów a minis'ra Rasz iia  wedle 
ostatnie!', d o n e s L ń  / D r g a  poprawia s ę.

—  Morderca Rath ;naua Techow, us łowal 
|Z innymi więźniami 2biec l zakładu karnego w

KiutLog. W ostaiuiej chwili jednak  ucieczkę wy - 
tryto wskutek zdrady innyci więźniów. Dwóch do­

zorców więziennych aresztowano.

O f i a r y  i  p o k w i t o w a n i a

(złożone w Administracji).

Na pomnik Konopnickiej z lis ty składkowej 
p. Adolfa Adlera 1. U )  —  2 0 .305  m,

Ruch służbowy.
Prezes ; ą Iu apelacyjnego we Lwowie zamia­

n o w a ł  ukończonych słuchaczy p raw : Michała L - 
h jlę ,  Władysława Kucharki,  Andrzeja Mihulkę i J i -  
na Aleksandra Kras ck sgó —  aplikantami.

listitki ntOTKko-artysticzM.
Repertuar Teatru Miejskiego.

Początek przedstawień o godz. 7 wieczorem.

Dziś, we wtorek „C.rmen*. G c ś J n n y  występ
H. Jadiowkera. —  Jutro, we ś odę „To co n a jw a '  
źniejsze*. —  W czartek „Aida*. Gościnny występ 
tf. J id iow keta .  — W piątek „P aj icG 1, występ ti. 
Jadlowaera 1 „ N a ń " ,  balet.

Repertuar Teatru Małego (ul. Gródecka 2).

Dziś, we wtcerk „Jas trz ąb " .  —  J u t r o ,  we 
środę „Sablokatorka* . —  W czwartek i piątek  „ J a ­
strząb".

Repertuar Teatru Nowości.

Dziś, we wtorek „Słom iana wdówka". —  Ju -  
t r t ,  w t  środę „Jap o n k a * .  —  W czwartek 1 piątek1 
„Słorn ana w dów ki" .  —  W sol otę „Za dawnych 

:dobryc:’. cza;ó .v‘‘, operetka w 3 aktach R.. Scolza 
\p rem iera ) .

Repertuar „Młodej Scenki", Szkoły dramaty­
cznej ui. Cnorążczyz.iy 7. W niedzielę 14 stycznia 

'„Przechodzień",  sztuka w 3 aktach Bogdana Katei- 
wy. Peczą ek o godz. 8 wieczorem.

Nowa Operetka. Teatr Nowości przygotowuje 
na sobotę niezwyl. ą nowość znaneg?) kompozytor: 
Stuiza p. t :  „ Z a  dawnych dobrych czasów " .  Ope­

r e t k a  to  niezwykła, o wiclk ej w ar.ośi i ,  pe łna  do- 
'skonałych sytuacji i żywiołowego komizmu. Reży­
s e r u j e  n.eoceniony Tatrzański,  k óry sam gra jedną 
z głównych ról. Bliższe szczegóły niebawem. Za­
znaczyć należy, żc operetka S.olza jest obecnie na 
tepertuarze największych scen europejskich.

Gościnne występy H Jadiowkera. Na pierw* 
,szy gościnny występ genialnego śpiewaka wszyst­
kie bilety zostały razehwyiane w przeciągu jednego 
dnia. Jad iow ker ś p ’ewać będzie w czwartek w 

, .A dzie* i w piątek w „P aj icach" .  W skutek ©mył i 
kasjerki cz^ść biletów ua „Aidę1^  zosta a rozsprz:-  
ciana na środę. Bilety te (kolor zielony) są ważne 
na czwartek. Występ Jadiowkera w »Aidzi « i w 
„Pajacach* tem w ięksie  budzi zain te iesowauie , żt 
w operach tych światowej sławy śpiewak jes t nie­
zrównany. Są to również jego  ulubione opery.

fmreO Dr. Kazimierz Zg&rski, doskonały le-
karz-pratktyk i popularyzator wiedzy hygienicknej, 
'ogiosił w warszawskim Instytucie- „Bibłjoteka 
PoMt?" drugie, poprawione wydanie podręcznika 
dla szkół powszechnych p. t. „Krótki zarys bu- 
■ dowy i czynności dala ludzkiego oraz zarys hig­
ieny". Książka, ozdobiona licznemi Tiuscra-cja-rtr, u. 
zapełniaśąceitB tekst przejrzysty, itrmo niezibęd- 
tei zwięzłości, jasny i każdemu przystępny, win­
na znaleźć iaknarwiększe rozpowszechnienie, ja­
ko doskonały 'njormator w bynajmniej nkrtetwej 
‘sprawie odpowiedhiego wychowania przyszłych 
pokoleń, w myśl hasła: w zdrowem ciele zdrowy 
duch. Na tem polu odda dziełko dra Zgórskiego 
przysługę zttacznń, skwapliwie też powiimi. je 
brać do ręki rodzice i wychowawcy polskiej 

'dziatwy.

Maurice DulourmMtelle: „Polityka germaui- 
jW orska w PoLsce pod borem pruskau: jen
metotiy, dlzaalatność i wyniki" (La pohtiąuc de 
germstnisabon en Polngne prasieuuo: se-s metho>- 
dos, ses resmltats, ses effets.)

Pod tytułem powyższym ogłosił w sierpniu 
1922 „MiędzynarodrOwy Przegląd Ekonomiczny" 
(La :Pevne Ecoponiipne IuternationaJeJ wielce in­
teresujące exposć, którego autorów i, znakomite­
mu profesorowi College librę des Sciences so- 
ciales*) w Paryżu, należy niemniej za zasługę 
poczytać wydanie pracy wymienionej również w 
osobnej broszurze, co w  wysokim stopniu ułatwia 
jej rozpowszechnienie.

Praedsławśa w niej autor przebieg i drama­
tyczne napięcie etapów wałki, toczące' v  w Po- 
znaftekiem pomiędzy Polakami a TL i. .ami od 
azasu roz-bkrów począwszy: wdłKi, której ęfów- 
nem podłożem tblyto zmaganie się narodu ciemię- 
(Żonego z zaborcą o dobro kultury własnej, o ko­
dyfikację z r. 1872 i 1886, pełen chwaty opór ży- 
w w u Polskiego i ostateczne jego zwycięstwo — 
dalej etapy waki o ziemię polską, w  której za­
kusom na polski stan posiadania systematycznie 
ponawianym przez wywłaszczające pnn.kie komi­
sje kolon łza cyjne przeciwdziałał po bohatersku 
pomysłowy a wytrwały opór prawego właśri- 
dela — zaś w rezultacie porażka pangermanis- 
tów: etapy wałki — nakotńec — podjętej na te- 
remie ekonomicznym, a zakończonej obłubnem 
zwycięstwem Polaków, dzięki stosowanemu 
przez nich systemowi stowarzyszeń spółcteSel- 
.czycb (kooperatyw).

Niezawrzeczenię — studium pwmeimotie przed- 
sitawfe dziś już raczej wartość dokumentu hi- 
storyc-znego. Paznańskie, będące ongi widownią 

.owych zadętych zapasów', dziś wpłue, w żóM i 
do Macierzy. Lecz — iak to słusznie p. DufaUr1- 
mantalle zaznacz^ — duch pangęnma.nizmu, po­
mimo wszystko nlestarty i tyieznteczony, straż u 
granic trzyma, jątrząc się jadem domanego roz- 
gromu — ndc nam nie daie starań  cii, czy, opęta­
ny szałem nienawiści, n i; porwie się Wobec pol- 
sklego ludu śląskiego, pozostałego po strome nie- 
mieekku, dó podjęcra ranowo swych tradycyj- 
nydi praktyk ekstern dtia cyino-gerniaiuzator.^ikich.

Wobec zakryte; iwzed nami przyszłości, któ­
ra niejedną zagadkę w ciewnem swem lonk kryć 
może, nieźle wspon itoć niekaeldly czasów minio­
nych nauki...

ł ) Wolnego KoiRegrum Nawk Społecznych.

3Fi m u z y k i.
Licznie agnomadził się nasz świat rm^ykalny 

na odczycie o Wagnera „Holendrze tułaczu", w y­
głoszonym przez prof. Lesława Jaworskiego w  
niedzielę 7. bm. w sali Kasyna wojrkow-ego. 
Słynne cteieto Wagnera wykonywane było na 
lwowskiej scenie już uiejettlnokjiafcrHC, mimo to 
przypuszczał: można, 'że część tylko publiczność: 
zapoznała się z mepi dokładnie na podstawie roz­
bioru tematycznego i szczegółowych wiadomości 
dotyczących genezy tej opery, oraz jej a joru 
kompozytorskiego i znaczenia w literaturze ope­
rowej. Nadzwyczaj umiejętnie opraccrwa.iy od- 
ozyt prof. Jaworskiego wypełnia te luki: Iristory- 
ezne daty, szkice biograficzne, kryty' czny rofflbiór 
treści i podanie • kilku szczegół ów mioże niezna­
nych obudziły rigólne zainteresowanie słucha­
czów', maczwe  jeszcze spotęgowane znakomitą 
ilustracja muzyczna pianisty prof Lwa Si roty. 
Ponadto podnieść należy z uzmainiom zręczny i 
istotnie celowy sposób ujęcia tej czynności peda- 
goigjczncj, czyli formę odczytu podizietoma na trwy 
rozdzżaty:

1) geneza dzieła, 2) podanie treści i nakomiec 
dopiero 31 rozbiór muzyczny. W zachowani* te­
go począcSkii uznać należy formę z widm "per^o 
'dów najprzystępniejszą dla sz-erszej publiczności 
gd ychodzi o odczyt połączony z ilustracjami mu- 
zycznemi. !

Inrteresaiaca prel^ocja prof. Jaworskięgo -wy­
wołała rzęsiste i rzetelnie zasłuż antę ułdacśd. 
Znaczna ich część przypadli, w  udziale pmof. Sń- 
rocie, który odegrał szereg temaitów przęwod- 
nich, a lastępnie popisywał — aczLoiiwiek na

instrumencie poiżoltawiającyrn niejdAiO <k» iy- 
oztłiia — św-ieti.em i braymurowem wykonarfiełP
baliady Senty-, prząśniczki i piześtkanej ptosy* 
grywki do „tfolendra tułacza". Brzmiała oaa jak 
możliwie najlepsza imatacja fortepiarcowa zespołu) 
orkiestrajnego Swkoda tylko, że parafraza Lis*ta 
(przaśnieżka) zajęła mśaisce wyciągu fortepiano­
wego, odlpowiediiBcjsf.cgo. gdy cl.ods:, o rozbaói 
kompozycji. Zwbóeiw tey popisów pianjscowskicli 
r.ie uskarżali się i®,trmiast na taką niewłaściwą 
ze stanowiska pedagogicznego zamianę.
"  ' ' ' ' * (f- o.)

K u r s y
Lutów, duł* 9 s tycz iia  rslz .

K u i- r
ofic ;a!ny  | n i a o i i c i d u /

Marti niemieckie i  75 2 1 0  — 2--0
Franki francuskie 13 ’0 000 0 0 — o t o
Franki siwajcar. 3 6 4 0 0000-00
Funty szterlingi 8S '000 0 9 0  — 00*00
Koronyniem.-aust 00 00— oo-oo ?6 0  -  2b 0
Wlćdeó 0 0 0 0 — OOdO 2 6 5 - 2 7 5
Korony czeskie 000  0 0 — 000  00 540*00 —5 5 5  o
Praga, wyplata 0 0 0  0 0 — 000  0 . 545*0— 5 5 5 ‘U
Dolary ameryk. 189 19— 19100 19200 — 1240
Dolary kaudyj. 1 8 8 1 0 — 19000 OOCOO — OOcji
Zury-a Marki poi- 3 0 ó —0 0 0 « 0 00 .UG
U l 00 o o — oo-oo 0 0 0 0 — 000
Liry 9 5 0 0 0 — OOO-CO 0CO 2 0 — 00i>*tto
Budapeszt 0 0 0 0  0 0 — 0 0 0 0 0  0 0 — U-0 ,0
Paryż oo-no— 000-00 000-00— ooO 00
Berlin 0

 
ć 1 o 2 . 1 5 - 2  35

Tendencja w; dolarach i akcjach przemysło­
wych bardzo silna.

!  K u p u l c i e !
8. procentowe

Pożysską 1 tofia!
Z Uniweesyteiu ]ana Kazimierza 

re Lwowie.
W otóttsiącu wrześniu, październiku, listopa­

dzie i grudniu otrzymali w Uniwersytecie Jana 
Kaznntyrza stopień doktorów praw:

Wędrycbowski Leon. ze Świerczowa, Schleicner 
Juijiisz ze Lwowa, Bickel Mendel z Ryjńanki, 
Dudryk Teofi z Koiomyji, Lewicki Jozef z Fałko­
wa, Matener Włonfeirmebz z Zawęczyna, Rosen- 
streich Adolf ze Stanblawowa, fcreuholz Zecharje 
z 1 pustego, Czmszkiewicz Józef z Wherabicy, 
B-nksztel Antoni z Lśka, Harterdcr Stanisław z 
Drohobycza, La tocha Ja u z Dołów, Weiler O- 
zfesz z 'Otynowiec. Gun-pherg Izak z Tarnopola, 
Lanmer Wolf z Lubaczowa, Kułak Zenon z Bpko- 
wiec, Zając Kazimierz z Tarnowa, >Vjerztojański 
StanHa-w z Mościsk, Bych Mikołaj z Zercfcek, 
Margulies Oskar z Jarosławia, Szuster Izak z Bo­
lechowa, Buk ba urn Biłwid z -Gzołhanowa, Ku­
charski Antoni z Borszczowa, Fłćelsk: Aleksan­
der ze Lwowa, Rosepstock Hrsch z Kopyezymec, 
.Procyk Marek z Grabkowie, Miilbauer f'ra“ószek  
z Madilihiec, Gottwald Stanisław z Pedlkowirr 
starych. Peters Marian z Cieszanowa, Kaltfek 
Marjan z Seradycy, Cieszcwśki Marian -ze Starej 
Soli. Jedłński Hiacynt ze Lwowa, Dyszłrieyicj 
Władysław z Wiśniowczy-ka. Ktinstler Stanisław 
z Josefsdorfu, Ostuszewiski Bronisław zc Lwowa, 
Dobrzański Bronisław ze Złoczowa, KrucHdetwdT 
Antoni ze Lwowa, Moskwa Marjari z DrchbbycK , 
Wiśniewski .Tózcf z Badiórzec. Grudzieńskń Ta­
deusz z Pudy różanteckiej, Fe raster Na-ftafi z 
Chfwałowk: Merkel Ludwik ze Lwowa.

Stopień doktorów filozofii:
Stankiewicz Janńia ze Zharaża, Knmińska 

fcfarja z Przemyśla, HaJpem Sara ze Lwowa, Ge- 
droyć Michał z Rzeszowa, Mydlarski Jan z P il-1 
zna, Dybczyń'-ski Tadeusz z Warszawy.
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Ofcmie o i r a p j p  ograniczenia 
ki!e'8Mrega ruciui lesMiseia.
Na polskie]i kolejach obowiązują obecnie na- 

stępugące ograniczenia rudni towarowego:
W cihrębie Stanisławowskiej dyrekcji kolei-: 
Zaka.7: przewozu wszelkich przesyłek do sta­

cji Grigore Ohica—Yoda (Niopołoikowoe).
W obrębie dyrekcji dyrekcji katowickiej; 
Zafcaiz rcekspedycjt w stacji Lubliniec.
W obrębie dyrekcji radomskiej:
Zakaz wysyłki ziemniaków adresowanych dlo 

Lublina dla tamtejszej fabryk; krochmnki i syro- 
biaimi.

W ohrebie dyrekcji poznańskiej:
Wysyłka wszelkich, przesyłek całowagono- 

wyeh do Niemiec odbywać się może jedynie 
przez poilsko-nieminckie stacje gramic?nc Drawski 
Mlrn, Zbąszyń. Leszno i Rawicz, przyczepi prze­
wóz takich przesyłek do stacji Zbąszyń i Leszno, 
loco i transito, jest uzależniony od zezwalania 
Wycfciału handlowego dyrekcji kolejorwej, \v któ­
rej okręgu leży stacja nadawcza. — Wsayistkie 
srane stacje graniczne są zamknięte dla rtidut tran­
zytowego do Niemiec.

W obrębie dyrekcji gdańskiej:
Wysyłka drzewa wszelkiego rodzaju do 

dworców węzła gdańskiego moiże się odbywać 
tylko za zezwoleniem Ytydziałm haiidfoweigo od­
nośnej dyrekcji. — Wszelkie przcsytSki przezna­
czone do Gdańska mają być kierowane i oblicza­
ne dtogą na Warszawę—Ib wo. — Zakaz reeks- 
pelycji ładunków drzewnych we wszystkich sta­
cjach oraz wysyłki drzcYra do stacji Tczew, tiu- 
rtzipż zakaz wysyłki przęsykk catowpigcmowycli 
do stacji Miasteczko 1ooo i trainsśto do Niemiec.

W obrębię dyrekcji warszawskiej:
Przewóz wszelkich przesyłek calowagono- 

wych z wyjątkiem ładunków ko-lejności 1, 2 i 3, 
adresowanych do stacji Lódź Fabryczna jest 
wstrzymany. — Zakaz wysypki słomy i siana do 
stacji Warszawa Wileńska j Wschodnia. Prze­
wóz wszelkich przesyłek cal o wagonowych, do sta 
W .Sosnowiec jest uzależniony od zezwolenia 
wydziału handk

W obrębie dyrekcji wileńskiej:
Wysyłka drzewa wszelkiego podhalu do stacji 

Grajewo wymaga zezwolenia wydziału band1.!.
W bezpośredniej komunikacji z  Niemcami: 
Przewóz przesyłek całowagonowych prze­

znaczonych do stacji Bytom (Beuthen) i Himfen- 
burg może się odbywać tylko pod warunkiem, 
rse fety przewozowe zaopatrzone będą w pozwo­
lenia niemieokięi dyrekcji kolejowej w Opolu.

Czatsowe przerwy rudni na niektórych liniach 
nie są objęte powyższym wykazem.

#

Ogrodnictwo we Lwowie.
SZKOŁA OGRODNICZA NA WULCE 

KAPITAŃSKIEJ.
W zaciszu, pod bokiem Lwowa znajduje się 

szkoła ogrodnicza. Budynek piątrowy obejmuje 
szkołę, internat i dom mieszkalny z terasą. Szko­
lą uifcntymywana jest przez Wydział krajowy. 
Do .szkoły należą też łąki i pola. wielki sad, o- 
gród warzywny i ogród kwiatowy. Nic brak in­
wentarza żywego, jak konie i krowy. Ośm mor­
gów torfu starczy pod uprawę janizym. Z ogrodlu 
roztaesra się przepiękny widok na cala panoramę 
Lwowa. vis-a-ris Wysoki Zamek z Kopcem Tłmji 
Luibelsktoti, wieżyce i korouły kościołów. Sad o- 
wooowy ciągreę sie aż do Hołoska. ateje owoco­
we obfitują y, grusze, jabłonie, śliwy. także 
agrest i peżeczki. Na n u o e  wspina się uszlachet­
niony wmograd. Obecnie założono też młody 
park. w nim drzewka szpilkowe i klony.

Szklarnie ogrzewane są centralnie. Podziwia- 
,my tu Śliczne poimy ,.Ph6riix“, Kontra., Gilcas, La­
tanie, ponadto paprocie, fikusy .cyklameny, ró­
żowe i czerwone pelargonie, begonie Rex i buł- 
Y/iaste, araucaric, storczyki, zfode*$e.

W ogrodzie rozmieszczono estetycznie klom­
by, ^sawy. duże rhodedendnony, malwy, georgt- 
nłę, róże .La France**. krzewy dekoracyjne 
„Ł**ru- -••hiiił'* ‘ Fast'Feta laurea".

Jesit >■' . pełnych aster w  róż-
( nycii oJi -tu>c— +Mt promienia cl: słoń­

ca. W .inspektach dojrzęw»ją <tuże kawony, me­
lony, szparagi etc.

Także ule są i uczniowie uczą się pszczel­
nie twa.

W internacie uczą się chłopcy i etzaewczężai, 
które przykładu ią się do nauki z wielką pilno­
ścią, uczą się warzywnictwa, ogrodnictwa, także 
Iwkieciarstwa. W ogroicł/ie pracują też dziewczęta 
z Zannarstynowa. Hołoska Wietkłego i Małego.

Mimochodem zauważymy, że ogrodnictwo 
jest dla kobiet nader stoswwmeirn z.ajęciem, lecz 
wymaga zdrowego organizmu. zwłaszcza odpor­
ności wobec zmian, powietrza i znużenia rnicśniit 
M Ameryce pracuje kilkadlaesiąt tysięcy ogrod­
niczek.

Kierownikiem szkoły na Wufcc Kapitańskiej 
jest docent Politechniki p. Kazrmieurz Brzeziński 
autor „Pomotlogji pólśkłef', dfcdełka wytdainego 
nakładem Firmy Altcwberga w Warszawie wzbu­
dziło ono wielkie zajęcie.

Szkoła jest wet nowo prowadzioma.

ZAJMUJĄCY ODCZYT.
Towarzystwo Gospodarcze Małopolski urzą­

dza w7 swej sali cykl odczytów. Pierwszą z tyoh 
prelekcji wygłosił p. PoJuszyński obrawszy za 
przedmiot „O ogi odach w Polsce".

Prelegent opisywał oaród łictarmazłiy w Kra­
kowie. ogród Saski w Warszawie, piękne ogrody 
na Litwie w stylu bądżto francuskim, baidźtęiż 
angielskim. ogrody ks. Radziwiłłów, hr. Potoc­
kich, ks. Lubomirskich, hr. Dzieduszyckidi — 
pi-zeważnie w  stylu angiełskim.

Ozisywał następnie szklarnie przybytki eg- 
aotyicznjroh krzewów, wspaniałe pomarańcrarniej. 
groty i kaskady, któtrie zdobią ogrody polskiefi 
arystokracji.

Lecz także skromne cftaty włoścaańsłde o, 
zdobione są kwiatami, a jak miiile wyglądają nasze 
wńnski, gdy przed chatą 'kwitną słoneczniki, ma­
ki różnobarwne, malwy i astry. A jak pociąga 
oczy strojna w7 wieniec kwiatów wiejska parnia 
młoda i jej drużkil

Hodowla kwiatów nadaje choćby najfcłkoimiiej- 
szej chatce estetyczne wejrzenie.

R e n a  Gl.
n a r -  d w m r a i i D m a B B n -  n i B ^ m r

W śadom cści gospodarcze  fzby 
h^ndl. i rrzem. we Lwowie.

PRZEPISY CO DO RFFKSPEDYCJI WAGO­
NÓW.

Ponieważ w ostatnich czar?ach mnożyły ?tę 
wypadki masow7ei reekspedycji' towarów7, wr na- 
stepstwie czego poszczególne stacje br7łv zatara­
sowane wagonami, krakowska dyrekcja koter w 
celu uzyskania* spgawnej reek.spedycji towrarów 
widziała się zmuszoną wydać następujące zarzą­
dzenie7

Począwszy od dria 8. stycznia 1023 mogą być 
reekspedjowane tyłko te przesyłki, przsr których 
naidawca w-ypisze czerwonym atramentem łub 
ołówkiem u gón,7 na liście igzewozoYym nastę­
pującą klauzule: „Przesyłka przeznaczona do
reekspedycji do ....• bez przeładowania". Miejsce
wykroipikowa-ne ma nadawca wypełnić przez po­
danie kraju względnie stacji, do której przeisyłika 
ma być reekspedkwaną.

Przesyłki, prŁezraczone do reekspedy cii mo­
gą być oczywiście tylko cało wagonowe, a wa­
gom7. w  których będą załadowrane. maja być 
nadto odpowiednio okairtkowrane nalepioną kart­
ką, o wielkości przynajmniej 1/8 części airkusza 
papiept, na której ma łiyć wypisane, tak jak ns 
liście przewozowym- „Reekspedycia do ..... bez 
przeład<nva>nia“. Rozumy sie s»mo przez się. że 
prócz tej ka'rtki wagon ma być wedle przepilsów 
olkarfkowam7 nalepkami O. W. 10. Przesyłki, 
'które nie będą odpownadlały powyższym _ warun­
kom. maią być wyłączone od reekspedycji’ ł uwa­
żane jako pozoKtaiące w  stacji.

TELEGRAMY.
ZWYCIĘSTWO IDEI PAŃSTWOWEJ.
Rzym. (PAT.). Zbliżony do Watykanu organ 

katolicki „Ccrrrieire di Itafia" zamieszcza kores­

pondencję o bjtyącej sytuacji w Polsce, w zwią­
zku z ostatnimi wypadkami, podkreślając, że ws1- 
bór Stanisława Wojciechowskiego na ■prezycK-nta 
Rzpltej Polskiej jest zwycięstwem koncepcji pań­
stwowości w Polsce. .

POSIEDZENIE SENATU.
Warszawa. (PAT ). Plenarne posiedzenie se­

natu wyznaczone zóstało na czwartek 11. bm. 
godzinę 16.

ODRZUCONA PROPOZYCJA. .
Warszawa. (AW.). „Gazeta Poranna" donosi, 

p. Zygmunt Chrzanowski nic przyjął otiarowaner 
mu teki Ministra skarbu.

NARADA B, MINISTRÓW SKARBU.
Warszawa. (AW.). W dzisiejszych naradach' 

b. Ministrów wezmą również, udział manszalko-; 
wie Sejmu i Senatu, Prezydent Sikorski, Minister 
Darowski i Strassbufger oraz wyżsi urzędnicy 
skarbu. Naradom przewodniczyć będzie Prezy­
dent Wojciechowski.

ZNIESIENIE ST ANIT WYJĄTKOWEGO 
W WARSZAWIE.

(PAT.) Dz:enrrik Ustaw Rz. P. z dnia 9-go 
;bm. zawiera rozporządzenie Rady Ministrów z 
4. bm. w  przedmiocie zniesiona staniu wyjątko. 
weigio, zarządzonego na obszarze nt. Warszawy.

I(OTEJNfCT\\rO POLSKIE.
Warszawa. (AW.). Z końcem bm. Minister­

stwo kolei odda do użytku pierwszy transpon 
wagonów towaroY.-ych zakupionych w Amery­
ce. zawieirający 400 wagonów.

Warszawa. (AW.). Ministerstwo kolei żelaz­
nych, ohcąc poprawić nrch tow-arowy w dyrekcji 
.górnośląskiej wydelegowało na G. Śląsk partię 
parowozów towaro'\vydi. Pozatem dyrekcje kra­
kowska i tvarszawska przychodzą z pomocą dy- 
nekoji katowódkiMi, prowadząc niektóre pociągi 
przez G. Śląsk.

TAKŻE W LOZANNIE RWIE SIE WSZYSTKO
Wiedeń. (AW.). Z Londynu donoszą: -Tamtej, 

sfery poffityczne za.patrują się bairdzo' posymi-; 
stycznie na sytuację w Lozannie. W delegacji an- 
gorskiej bowiem żyw<x>’y radykalne zyskały yo- 
doczną przewagę i należy silę liczyć z rychłem 
zerYsamem konferencji lozańskiej. Z Aten nato­
miast donoszą, żc Grecy7 przygotowują nową ak­
cję militarną przeciY7 Turcji na wypadek rozbicia 
konferencji.

Lozanna. (PAT.). Sev.7ajc. Agencja. W iHedzie- 
Ię wieczorem wręczyła delegacja rosyjska, pre- 
ziydentOYd konferencji notę werbalną, w  kaóreó 
po-nownie prosł, aby celem zawarcia bk-ładu co 
do usifcnołiu cieśnin morskich, debatmvainio nad pro­
jektem aBjantów w7 obecności wszystkich mo- 
carsitw sprawą cieśnin zainteresowanych. Dele­
gacje rosyjska, ukraińska i gruzińska oświadczy­
ły, że uchylają się od odpowiiedlzialności za 
ujemny wynik prac komisji cieśniinowej, jeżeli nie 
będzie się mogła trzyjnać proponowanych metod.1

PRZECIE JEDNA KONFERENCJA DALA 
REZULTAT POZYTYWNY.

Wiedeń. (AW.) Wszystkie pćsrna tutejsze po­
święcają dłuższe artykuły bytności k - r le - n  
Seypla w Budapeszcie, przyczem podkreślają po­
zytywny rezultat konferencji 'budapeszteńskiej. 
Dąlżęn em austFackie®o rządu musi być stworze­
nie normalnych stosunków gospodarczych ze 
wszysfkiemi państwami. Szczególną uwagę przy­
wiązują koła polityczne do faktu, że y7 czasie 
konferencji budapeszteńsk'ej zapadły uchwały od­
nośnie do utworzenia trybunału rozjemczego, któ­
remu poddane będą do rozstrzygnięcia Y^zystkit 
ąporne kwestje między Austrią a Węgrami.

W MOSSULU POWSTANIE PRZECIW ANGLJ1.
Paryż. (PAT.). 8/1. Jak donoszą do fcutejsaytcłi 

dzienników z Koj stantynopoła ze źródeł angiel­
skich, pra^a turecka podaje wadłomość o powsta­
niu Kurdów i Turków w okręgu MosśLJu przeciw 
Anglikoin. „Chicago Tribune" donosi, że Arabo­
wie wypędzili amgielskie oddziały wojskowe i za-; 
K/Ii wiłaśet mossuJsfei. V7oiska angielskie ewakuo­
wały Bagdad i ufortyfikowały się w miejscowo- i 
ści Hindjys.
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o g ł o s z e n i a .
t y y n i i .  ^  p r a w n i  

. U Z N A N I A  £ &  Z M A R Ł E J 3 . I
I . IV 1H»/ł2/8 Z arządzen ie  p o . .•<;w.isn» cei-tu  

u nai:i i za  zm arłego  i n u  tcńyt.» .. a rfczwiązf-n-:. 
F ranciszek W ojeiesay  uyn F .a a c  szira i M *r:i u rodź  ■ 

'ny w ro-iu  1883 w Ja wisc-. wica h pow iai O w e.ciu.
;t im zam  essk a ły , bt„ ąe  u d z ia ł w w a jn ie  św iatów ..; 
j a to  i o ł . i e r z  56 -p . b. a m] a u .tr« -w ę g ie rsk ie j c-d 
n ń~a s ie rp n ia  i 914 ule ca t o s o b e  żadnej w ia. o- 

;m ości. Gdy zatem  przyjąć m o żn a  że  za is tn ie ją  »a»  
Ir tn k i dom niem ań a śm ierci z  ustaw y z 31 m arca 1918 
i  Nr. J28 D zpp. i z §  l i ż  kc. z a iz ą d z a  s ię  na wn o sek  
'ż o n ;  jego  Z -fj. W ójcie szyk  p o s tę p o w a n ie  e c ­
hem  uz a ia w ż wyrn eni .;:e .o  za ..m u le g o  a n a .  
:ień s tw a  między nim a w n io s k . daw czyń  ą  dnia 7 lisio- 
,pada  19 0 1 z a w a n e g o  za lozw -ązuri:-. O głasza się p rze ­
to  w tu w a a ie  - by o zagin ionym  u cz  t lo n o  w iadom o. - 

:> i ! ądow i lub adw okatów . D row i j . K crngn tow i w 
.W adow icach  k tarcg>  usts< aw ia  się icuraio e  • : z -gi- 
;u ionego  i o b r ń :ą w ę z ła  ;» ż e u s d e g e .F i a  c z'<a Wo. 
'c ie sz y k a  o ile ży je  w zyw a się, aby s taw u  *ię prze 
[P oop  s in y m  f ą d  :n lob  w mny s p e t ó j  ai r ^ a .  <• 
oob;e. Po s z e ś .  u -miesiąc--cli o d  d i ia  js z :n ia  te -  

jgo  z a iy ą  Izo ia w G aż cie L w ow ski j . ą d  p t -  
Ii,owiry w niosek  w yda e s  a ie .z n e  o z e z e a i f -

r ą d  okręgow y O ó ,z a !  IV.
Wadowice, d ii  a 6 w rześn ia  19 2 r. ii9tt>
T , W 326 22/5. Z arządzeń  e p o s t powanTa celem

tn zn an  « za zruartego . Jar, A dam czyk  s u A ntoniego ; 
■M rjan ay  u ro d zo n y  d . ia  10 m a]a 187? w Ha o;:zy : 
t a n  zam ie szk a ły , rolnik, P iorąc udzie! w w ojnie ś . i i a  
to  w ej ja k a  Jo tn ie rz  32 p. o b ro n y  k ra jó w ; j b. arm j 
n u itro -w ę g ie rsk ie j c s łn tn ię  w iad o m o ść  o sob ie  dc 

f dnia 18 p. ź Jz is rn ik a  1915 z f ro n tu  w łosk iego  j o czcm  
si t; o fi;n  zag iną ł. G  y z a te  n p r s  jąć m ożn  . że

lis.mieją w aru ki <tomn e , an ia  śm i rei z u taw y  z 31
(m arca 1918 Nr. 128 D spp . z a rząd za  s ’ę na w oiosei 
,io n y  jego  Auiel. A dam czykow ej p o stęp o w an ie  cele;: 
'u m a  i a wyż w ym ien io r.e : o za z m a rłe g o . C g tasza  się 
p o z d o  w rw an e aby o za inionym  u ó z e k n o  Są ow 

'w iad o m o śc i fana A dam czyka o iie żyj : w yw a sic
•aby s taw ił się  p rzed  podpisanym  rą s e in  lub w inn 
jSposób aa ł zn ać  o so b ie . Po  sześc iu  mias ącach  oci 

uia o g ło szen ia  tego z a rz .d z e n ia  w G zecie L w ow ­
skiej S d na pocow ny  w nios :k w yda o s t iec  ue o r z e ­
czenie.

Sąd  ok ę jo w y  O d d z ia ł IV.
W adow ice  dnia 28 listopad* 1922 r. 119 6,
7 . ;V 154 22/2 Z arząd zan ie  p o s tę p o w a ł i.a ce . 

Jem  uznania z a  zm arłeg o . W aw rzyniec A dam czyk  sy, 
J a a a  i A gnieszki s  O kręgL ckicii u rodzony  dnia l i  
k w irtn  a 1876 w Ł kawicv p o w ia t W ad o w i e  ! tam  
zam ieszka ły ,. r-.ln i- bio t c  u d z ia ł w  w o jn ie  św ia to w e  
^od ro k u  191 i, j a t  - żo łn ie rz  arm ji a u s tio -w ę g ie rsk ic  
ipraw dopotio ton ie  i 6 pp. r r z c z  p ierw sze , trzy ia ta  fe- 
'sy w a ł do sw ej żony , f ó ż s ie j  r ia m a  ju ż  o nim l.iy - 
i e j  w iadom o k i .  u a y  za te m  przy jąć  m ożna, że  za.'s '- 

fnieją w arun-.i dcm  licm an ia  śm ierci ; u s taw y  z 3 
'm arca MfllLUr. 128 dzpp . za ząd za  s  ę na w n iosek  z o ­
ny jego  B a rb a ry  Ad orczykow ej p o stęp o w an ie , ceism  
.uznania w yż w ym ienionego z i  zm arłego . O j l i s z a  si 
p rzeto  w ezw ań  e, a b r  o ra ję  mony iji udz ie lo n o  Sądów  

I w iadom ości. W aw rry ń  a Ad mczy ^  o He żyje \v z ,-  
,w a się , aby  s iaw ,; się p rzed  pou; isjm y.n Sądem  łu 
'-v iuny sp o só b  dał znać o sob ie . Po  sz  ściu m ierią- 
I-itch od  unia o g ło szen ia  tego  za rząd zen ia  w G i .e c  c 
L w ow skie] Sąd ca ponow ny  w n iosek  w yda o„t, t : , . .  - 
ne o rz e c z e d e .

Sąd  okręgow y, O d d n  ;r IV.
W adow ice. dn 'a  23 p n ź Jz  e r i ik a  1922 r. 1:97:

T- IV. iS'. 22/2. Z arządzen ie  postępow an ia  celem 
bznania  za  zm arłego . W ojciech D om azała , syn  F ra n ­
c iszk a  i M ar anny , u ro d zo n y  dnia 1- a ty c z n ia  1884 r. 
w  R yezow ie pow iat O św ję im, zn rn ieszkały  w W oźni­
kach , robo tn ik , biorąc udział w. w ojnie św ia to w e j jako 
żo lftierz 8 o a tk u  p iechoty  b- arm ji au s trc * w ę g e rsk "5 , 
o statn i ra z  p ;sa ł do sw e iż iriy * ;?  k o rcem  sie rpn ia  19 4 
roku . a w ed  e zaw iadom ien ia  z C zerw o n  go K rzyżn, 
miai on zg inać  kuło T om aszow a, duia 9. w rześ ;ia 
1?14 roku t od tego czasu  niem a o nim żadnei w iado­
mości. Gdy zatem  p rzy jąć  m ożna, że za is 'n ie ją  \va« 

trunki dornuiem ania śm ierci z u s iaw y  3 i. m arca  1918 
Nr. 128 Dzpp. za rządza  s ę na w niosek żony jego W i­
ktorii D iraag a /a , postępow ań  e celem  uznania wyż. 

jw ym leruonego za zm tri ego. O g ła sza  się p rze to  w e­
zw anie aby o zaginionym  udz.ieiono ć ąd o w i w iado­

m o śc i W olciecM  O Bi gnłę, o ile ży je  w zy w a  się aby 
.s ta w ił się p rzed  podp-sanyro Sądem  lub w inny sposó 
(d ą ł znać o sobie- Po s z e ie fu  irsiąsiącach od dnia o g ło ­
szenia tego  zaczadzen ia  w G azecie L w ow sk ie j Sąó 
na ponow ny w niosek w yda osta teczne  orzeczeuic.

S ąd  o k ręgow y  O ddział IV-
W adow ice /d i  ia 16- paźdz srn ika 1922 r- 6

, T  VI 430/22/1. W drożenie postępow an ia  celem 
-uznania za zm arłego- M icha; M ichmak, ro  nik. urndzo- 
ł n ,  1879 w Siedlcu pow ia t Bochnia p rzydz ie lony  1914 
dc 31 pułku cb r uy  krajow ej, nie da je  znaku  życia , 
G dy p rzy jąć  n a 'eży , że za hodzi dom nfem anie z §  i 
ust- z 81/3 19i8 Nr- l i 8 128 Dz- u p-, w d ra ż a  się 
na p ro śbę  K arolfny M 'chuiakow ej p o s tęp o w au i: te iem  
uznan ia  w ym ienionego  za zm aiłcg o  o raz  celem uznania 
m a łż e ń s tw a  i  nim za w a rfe g o  . a  rozw iązane  i o g ła ­

d z a  się w ezw an ie , aby  udzielono S adow i lub  n b ro ń cy  
^węz/.i m a łżeń sk ieg o  D row i L erpo tdow i B aderów  
adw okatow i w K rakow ie w iadom oś.i o z a g i ł - n y iŁ  
M ichała  M .chniaka w zy w a  się , ab y  p rzed  p o d p isan y m i 

sta w ił a ę  lub w iany sp9^}> uw iadom ił o sw ;u t l

życia . Sąd r.ą p n aw ną  prośbę po dniu 15- ilpca 132 3  
roz? trzy g n łs  o uzi-aniu za zm arłego .

Sąd  o k ręgpw y  cy  , O dugiał VI 
K akó'*-, dnia 4. listop-.ida 1922. 58
T VI- 3J2/22/2- W drożenie pos ępow ania ce e ; 

u znan ia  a  zm arłego , i m  O leksy , rolnik S t-zslców  
m ałych, u rodzony  1 SS6 w S trz e l.‘ach  w ie ir i .k , pow iat 
B rz ;sk o , p rzy d z ie ’ony 19 i  do 57 p u łk u  pi c h o r- , 
:iie da e znaku życia- G dy p r r y -ą t  n a leży , że ?ac i .-Uzi 
dom niem anie z § 1. ust- z 3 i,'3 1918 Nr- 128 Dz u- p 
w d raża  się na p rośbę W iktor i O leksow ej p o stę  o- 
-vanie ceicra uznania w ym ienionego  za  z u ia . łe g ;  i o- 
•-ła sza  s ę w ezw an ie , aby  udzieiouo S ądow i w iad  m o­
ści o zay ln ionym - Jan a  Oieksez.o w z y w a  się, aby 
p rz e d  podpisanym  Sądem  s ta w ił się, lub w inny spo ­

cić uw iadom ił o sw ern życiu  Sąd na ponow ną prośbę 
po dniu lb . ijpca 1923 ro z s trz y g n ie  o uznaniu  za 
zm arłego-

Sąd  okręg  rw y  cyw ilny  O ddział VI- 
K raków . dn:a 27. w rześn  a 1922- 57
T- Vi 4<7 12 / 3. Z arządzenie postępowanie ceiem  

udow odnienia . m ierci- Józef W ójtow  ie?, k a tla rz  z K a- 
• ow» o ze  dzielony 1914 do 13 pułku p iech o ty  w ed łu g  
etn.ifi .Ylaiian.r H utnezo p leg ł w  listopadz ie  12 14  na 
» >-tdJotiB!Ui irtiucię. Gdy jest p raw dopodobne, że w y- 
metrKniy poniósł śm ierć, za rząd za  się na  w niosek An- 
-v w ó ito w icz  y.-sięoow Łn •; ceiem  udow odnien ia  jego 

śm irre i. a z u s a ę m  o g ła sz a  się w e z w a n e , ażeby  do 
dnia i5. k w ie w iń  1-23 udziel no Sadow i w iadom ości <- 
zaginionym  Pt; u p ły w ie  -‘ego term inu  Szd  orzeknie
0 wniosku-

Są t o k r ę g o w y  c y w iin y  O ddział VI- 
Kra ow , diiia 6- g rudn ia  1 1-2- 54
T VI- 2 ł 8/2 .,5  W d.ożen ie  p o stę -o w an ia  celem  

azr.cnm  za zm arłego- M ichał R om an, ro .n ik  z F a liszo - 
wic^ pow iat B rz e ik o , u rndzeny  1882 p rzydz ie lony  1914 
do 57 p u łk u  piechoty  nie daje znaku  życia . O dy przy - 
ać n a leży , że zachodzi dom niem anie z §  I  ust. z  3i 3 
1918 Nr- 128 D r. a- p>. w d raża  się na p ro śb ę  T e k l: 
R om anow ei postępow an ie  celem  u z n a r h  w yrnieruone- 
go za zm arłego  - o g ia s z a  się w ezw an ie  ab y  u d z ie lo ­
no Sądow i w iadom ości o za ;in or.ym . M ich a ła  Rom t- 
nn w z y w a  się ab y  ’ rzed  podpisanym  Sądem  s ta w ił 
się lub w inny ipcnćb  u., iidorni o sw im  życiu . S d 
na ponow na prośbę po dnia 15 lipca 19-'3 ro zs trzy g n  s 
, uznardu za zm arłego-

San ok ręgow y  cyw iinv  O ddział VI- 
K raków , dnia 13. listopad i 1922- 5
T- 2'17'22, E d r k t .  K asper L udera , syn  J ó z e fa  u- 

ro dzony  2-7/8 1877 z a m ie sz k a ły  w J z io rku , żo łn ierz  
au str- arm ii z ig in ą ł  na wo nib ud 1 91 & roku i c d tid  
•rrak o nim w i .dom ości \ l  d raża iąc  postępow an ie  ce - 
icm uznania go za z m a rłe g o  w zy w a się aisy uw iado- 
u ion) S ad  a bo k u -a io ra  i ob reneę  w ę z ła  m a łżeń sk  e- 

go D ra E g e tif  Ida w H liczu 0 zag in ionym  dę 6 m ie­
sięcy, uoczem  S ąd  ro.-strzy.gn 5 n a  ponow ny w niosek- 

Sąd O kręgów - O ddział IV. 
s te n is ła w ó w , d n a  27. 1 pca 1922 . SO
T- 235/22- E d y k t. M cn a f H urt# ., syn  D au id a , 11- 

rodzony 3/9 l g 86 zam  esrzkały w U hrynow ie  dolrr. m, 
;ołnic z auslr- arm  i z ac in ą ł na wcjr.ie od 1914 roku
1 cd .ąd  b rak  o Otm w iadom ość • W drażając  p ostępo ­
w anie ce eni u z n m ia  go za z m ir łe g o  w z y w a  się aby 
uw iadom iono S d albo ku a to ra  ' o b ro ń .ę  w ę r ła  m sł-

eńskiego O nufrego H -ry k a  w U a .y n o w je  d ln ,m  e 
agin ionym  do 6 mres ęcy, poczerń Sąd  ro z s trz y g n ie  

;u ponow ny w n osek
Sąd ok ręg o w y  O ddzia ł IV.

S tsn is ła w 'ó w , dnfa 27 ; i r c a  1922. 7il

T. 259/22. E dykt. Józef W ołkow ski, syn P io tra , uro­
dzony 16. kw ietn ia  188S. zam ieszkały  w K ow alów ce, 
żołnierz au str. arm ji, zaginął na w ojnie od 1918 roku 
i odtąd b rak  o nim w iadom ości. W drażając  postępow a­
nie celem  uznania go za zm arłego, w zy w a  się, aby 11- 
w iadom iono sąd albo k u ra to ra  Ludw ika B ugiera w Ko- 
w aiów ce o zaginionym  do 6 m iesięcy, poczem sąd roz­
strzygnie  na p-Tnowny. w niosek.

Sąd okręgow y. O ddział IV.
S tan isław ów , d ria  29. lipca 1922. 134
T. 245/22. E dykt. Jan Matijcaów, syn Fedora, uro­

dzony 6. m arca 1882, zam ieszkały w Kałuszu, żołnierz 
austr. arm ji. zaginał na w ojnie w roku 1916 ciężko ra­
niony w brzuch i odtąd braJc o  nim w iadom ości. W d ra ­
żając postępow anie celem uznania go za zm arłego, 
w zyw a się, aby  uw iadom iono sąd albo k u ra to ra  P e tra  
Janków  w Kałuszu o zaginionym  do 6 m iesięcy, po­
czem sąd rozstrzygn ie  na ponow ny wniosek.

Sąd okręgow y. O ddział IV.
S tan isław ów , dnia 7. października 1922. 133
T. 233/22. E dykt. W asyl H rycak, syn Iw ana, uro­

dzony l i .  styczn ia  1891, zam ieszkały  w Zakrzew -1 
cach, żołnierz austr. arm ji. zaginął na wojnie od 1915 
roku, a jak zeznał św iadek M ichał H rycak , w lutym  
1916 odszedł zaginiony jako ordynans do innej kompanii 
podczas b itw y  na włoskim froncie i w ięcej nie pow ró­
cił. O dtąd brak  o nim w iadom ości. W drażając postę­
pow anie celem uznania go za zm arłego, w zyw ., się. aby 
uw iadom iono sąd albo k u ra to ra  L u d a  Rom aniuk w Za- 
k rzew caęh  o zaginionym  do 6 m iesięcy, poczem sąd 
rozstrzygnie  na ponow ny wniosek.

Sąd okręgow y. O ddział IV.
S tan isław ów , dnia 27. lipca 1922. 132
T. 320/22. Edykt. M edard false Ludwik M azur, uro­

dzony 3. czerw ca 1893, zam ieszkały  w G rabieżu. żoł­
nierz arm ji austr. zaginął na wojnie, a jak zeznał 
św iadek Józef Gacek, dnia 8. czerw ca 1916 podczas 0- 
ierczywy koło Bojan na Bukowinie zaginął. W drażając  
postępow anie celem uznania go za zm arłego, w zyw a 
się, aby  uwiadom ioo sąd albo ku ra to ra  F erdynanda 
H ejdenreich w G rabieżu o zaginionym do 6 miesięcy, 
poczem sąd rozstrzygn ie  na ponow ny w niosek.

Sąd okręgow y, O ddział IV.
SU uijskw ów , dnH  18, s z p a t a  JS22, J21

T. 317/22/3. Edykt. Fedo: B asarab , syn S tefana, u- 
rodzony 2. m arca 1884 zam ieszkały  w L acnow cad i, 
żołnierz austr. armji, zaginął na wojnie od 19-18 roku 
i odtąd brak  o nim w iadom ości. W drażając postępow a­
nie celem  uznania go za zm arłego, w zyw a się, ąjjy u- 
wiadom iono sąd albo k u ra to ra  i obrońcę w ęzła m ał­
żeńskiego Antoniego K rzysztofka w Lacho-wcach o za­
ginionym do 6 m iesięcy, poczem sąd rozstrzygnie  na 
ponow ny wniosek.

Sąd okręgow y, O ddział IV. ' > 1
S tan isław ów , dnia 18. sierpnia 1922. 130
T. 287/22/3. Edykt. M ichał M akar, syn H rynia, u ro ­

dzony 18. listopada 1884. zam ieszkały  w Jarao łow le. 
żołnierz au str. arm ji, zaginął na wojnie od 1914 roku i 
od tąd  brak  o nim wiadomości. W drażając postępow a­
nie celem  nznania go za zm arłego, w zyw a się, aby  u- 
w iadomiono sąd, albo ku ra to ra  M ichała Kowalczuka w 
Jarho row ie  o zagin-tartym do 6 m iesięcy, poczem są-d 
rozstrzygn ie  na ponow ny wniosek.

Sąd okręgow y. O ddział IV.
S tan isław ów , dnia 2. sierpnia 1922. 129
T. 152/22. Edykt. Andrij P iw ow arczuk , syn W asyla, 

urodzony 25. sierpnia 1892, zam ieszkały  w Zubrzcu, 
żołnierz austr. armji, zaginął na wojnie, a  jak zezn a ł 
św iadek W łodzim ierz C zernecki, opow iadali mu to w a ­
rzysze broni, że P iw ow arczuk  zosta ł przejechany' przez 
arm atę. W drażając  postępow anie celem uznania go za 
zm arłego, w zy w a się. aby  uw iadom iono sąd slbo ku ra­
to ra  Iw ana FUlipów w Zubrzcu o zaginionym do 6 mie- 
sicęy. poczem sąd rozstrzygnie  na ponow ny wniosek.

Sąd o k rr^ow y , O ddział IV.
S tan isław ów , dnia 25. lipca 1922. 127
T. 252/22. W drożenie postępow ania cęlem udow od­

nienia śm ierci. Maftej O w czar, syn Myrona!J urodzony 
18. sierpnia 1880, zam ieszkały  w Jezupolu koło Halicza, 
pow ołany ogólna mobilizacja do w ojska austr., odszedł 
na  front, a jak dochodzenia w ykazały , został w listopa­
dzie 1914 roku zabity  W drażając  na  p rośbę M yrom  
O w czara  postępow anie ceiem udow odnienia zasztci 
śm ierci zaginionego, w zyw a się, aby  uw iadom iono sad. 
albo ku ra to ra  M yrona O w czara  w  Jezupolu aż do dnia 
2. maj.a 1923 o zaginionym . P o  upływ ie pow yższego 
czasokresu  będzie rozstrzygn ię te  o dowodzie zaszłej 
śm ierci.

Sąd okręgow y, O ddział IV.
S tan isław ów , dnia 2. sierpnia 1922. 126
T. 437/22. Edydct. Ilko Budź, zw any  Budżiak, syn

N ykoły, urodzony 5. czerw ca  1878, zam ieszkały  w  O- 
lesz5r. żołnierz austr. armji, zaginął na wojnie od sierp ­
nia 1914 roku i odtąd  b rak  o nim w iadom ości. W oraża- 
jąc postępow anie celem  nznania go za  zm arłego, w zyw a 
się, aby  uw iadom iono sąd, albo k u ra to ra  M ichała D w ir- 
ni ka w Ó leszy o  zaginionym  do 6 m iesięcy, poczem sad 
rozstrzygnie  o wniosku.

Sąd okręgow y. O ddział IV,
S tan isław ów , dn ij 13. w rześnia 1922. 12"

T. 41/21. Edykt. M ichał Czornij, syn D m ytra . u ro­
dzony 18. listopada 1882, zam ieszkały  w W iktorow ie, 
żołnierz austr. arm ji, zaginął n.a wojnie od 1914 roku i 
odtąd b rak  o nim w iadom ości. W draża jąc  postępow anie 
celem uznania go 7*1 zm arłego, w zyw a się. aby  uw iado­
miono sąd, albo ku ra to ra  Serrtania S erleyu w W ikto­
row ie o zaginionym  do 6 m iesięcy, poczem  sąd roz­
strzygnie  na ponow ny wniosek.

Sąd okręgow y. O ddział IV.
S tan isław ów , dnia 12. w rześn ia  1922. 124

T. 164/22. Edykt. Ja rem a  Frem djj, u rodzony 15. m a­
ja 1877, zam ieszkały  w Załukw i, żo łn ierz austr. armii, 
zaginą? na wojnie od 1918 roku ] odtąd b rak  o nim w ia­
domości. W drażając  postępow anie celem uznania go za 
zm arłego, w zyw a się. aby  uw iadom iono są-d. albo ku­
ra to ra  i obrońcę w ęzła m ałżeńskiego adw . dra Sokala 
w Haliczu o zaginionym  do 6 m iesięcy, poczem sąd roz­
strzygnie na ponow ny wniosek.

Sąd okregojŁ-v. O ddział IV.
S tan isław ów , d n ia  25. Tipca 1922. 123
T. 355/22. E dykt. .Michał H łynka, syn Twana. u ro ­

dzony 17. listopada 1889. zam ieszkaiy  w Crruszde, żo ł­
nierz au str. armji. zaginą? na wojnie od 1916“ roku i od­
tąd brak  o -nim wiadomości. W drażając postępow anie 
celem uznania go za znw rłego. w zyw a sie. aby uw iado­
miono sąd. albo ku ra to ra  M ichała R ow enka w G ruszce 
o zaginionym  do  6 m iesięcy, poczem sąd rozstrzygnie  
na ponow ny wniosek.

Sąd okręgow y. O ddział IV.
S tan isław ów , dnia 13. w rześnia 1922. 122
T. 212/22. E dykt. P io tr D erkacz, syn M irona, uro- ■ 

dzony 9. lipca 1888. zam ieszkały  w K ośm ierzynie, żo ł­
nierz austr. arm ii, zaginął na wojnie, a jak zeznał 
św iadek Stefan D elaw ski. zachorow ał na W ęgrzech, od­
dany do szpftala. a jak św iadkow i o-powiaóał san ita r­
iusz, zm arł w tym że szpitalu. W drażajac  postępow anie 
celem  uznania go 7_a zm arłego, w zyw a się. aby uw ia­
domiono sąd. albo kura to ra  Romana D erkacza w Koś­
m ierzynie o zaginionym  do 6 miesięcy, pocz.em sąd roz­
strzygnie  ns ponow ny wniosek.

Sąd okręgow y, (hddział IV 
S tan isław ów , dnia 27. lipca 1922. 121
T. 243/22. E dykt. D m ytro Iw anów , syn Fedia, u ro­

dzony 28. w rześnia 1882, zam ieszkały  w Babinie, żo ł­
nierz airstr. armii, zaginął na wojnie od 1915 roku i 
odtąd  b rak  o nim w iadom ości. W drażając postępow anie 
celem  uznania go za zm arełgo. w zyw a się. ab y  uw iado­
miono sąd albo k u ra to ra  i obrońcę w ęzła m ałżeńskiego 
N ykołę P aw lak  w Babinie o zaginionym  do 6 m iesięcy, 
poczem  sąd rozstrzygn ie  o wniosku.

Sąd .ikręgow y. O ddział IV«
Sfcmisią&ÓRi. dok 27^ #^ . 1922, ^  129



hO A U T A  L W O W S K A *  »  o m a  10. JW &

T. 246122. Edykt. D m ytro Jarem a, urodzont 10. li­
stopada 1887, zamieśzkaiy w Ostrej. żołnierz austr. ar- 
Wii. zaginął, a jak zeznał św iadek Józci Wintonów. o- 
Pow iadał snu sierżant, że Dmytro Jarema z,ostal zabity. 
Wdrażając postępowanie celem uznani* gn za zmarłe­
go, w z r a a  sit. aby uwiadomiono sad. albo kuratora 
Iwana Z arzyckiego u Orstj-ej o zaginionym do 6 rnio- 
sptcy. puczem sad rozstrzygnie na ponow ny wniosek.

Sąd okręgow y. O ddział IV.
S tan isław ów , dnia 27. lip ja  19?’ . 119
T. 187/22. Edykt. M arcin Kruk. syn Michała, u ro­

dzony 11. sierpnia 1886, zam ieszkały w T arnow icy  P o l­
n e j. żołn ierz au str. arm ii, zaginą! na wojnie, a jak ze­
znał św iadek W a s y l  Meksyk, opow iadał mu zm arły  już 
-Michał D vdycz. żc M arcin Kruk w bitw ie pod B ojana- 

)mi na Bukowinie został zab ity . W drażając postępow a­
nie celem uznania go za zm arłego, wzywa* się. aby u- 
wiadomionn sąd. albo k u ra to ra  i obrońcę w ęzła mał­
żeńskiego Józeia G łaba w T arnaw icy  Polnej o zagi­
nionym ao 6 m iesięcy, poczerń sąd rozstrzygnie na po­
now ny wniosek.

Sąd okręgow y. O ddział IV.
S tanisław ów . dnia 26. lipca 1922. i 18
T. 158/22. Edykt. W asyl Romaniak, syn Michała,, 

urodzony 29. w rześnia 1886, zam ieszkały w N iebylo- 
w ie, żołnierz ausrr. annji, zaginał na wojnie. a jak 
św iadek M ichał P yfypów  zeznał, w sierpniu 1914 rokn 
podczas ataku pud K raśnikiem zaginał i od tego  czasu 
nie ma o nim w iadom ości. W draża jąc  postępow anie ce­
lem uznania ?o za zm arłego, w zyw a się, aby  nw iado- 
jnio"0  sąd. albo kura to ra  i obrońcę w ęzła  m ałżeńskiego 
aclw. dra Julim na O leśnickiego w S tan isław ow ie o za- 
oTnionvm dn 6 m iesięcy, poczem sąd rozstrzygn ie  o 
wniosku. ,

Sad okręgow y. O ddział TV.
S tan isław ów , dnia 16. sierpnia 1922. 117

T. 284/22. W drożenie postępow ania celem udow od­
nienia śm ierci. Nykola M ebiyk. syn D m ytra , urodzony
25. stocznia 1888. zam ieszkały  \v Koropcu, zabrany  
został przez wbjska polskie i in ternow any  w B rześciu 
.Litewskim , gdzie, jak \v v k aza ł\ dochodzenia, w jesieni 
1919 roitu zm arł. W drażając  na p rośbę Marii M ełnyk 
postępow anie celem udow odnienia zaszłej śm ierci za ­
ginionego, w zyw a się. abv uw iadom iono sąd albo ku­
ra to ra  i obr. w ęzła m ałż. Michała T ym kow a w K orop­
cu aż do dnia 2. maia 1923 o zaginionym . P o  upływ ie 
pow yższego czasokresu  będzie rozstrzygn ię te  o dow o­
dzie zaszłej śm ierci.

Sąd okręgow y. O ddział IV.
S tan isław ów , dnia ?7j lipca 1922. 116

T  278/22. Edykt. Fedoi H łuszak, urodzony 3. ma*- 
jpa 1877, zam ieszkały  w K ryczce. żołn ierz austr. armji. 
zaginął na wojnie od 1914 roku i odtąd brak  o nim 
w iadom ości. W ^r^żaląc postępow anie cclegj, usiania.- gO: 
za zm arłego, w zyw a sic. aby uw iadom iono sąd albo 
k u ra to ra  i obrońcę węzła. małż. o z-agiuionynr do 6 m ie­
sięcy, poczem  sąd rozstrzygnie  na ponow ny w niosek.

Sąd  okręgow y. O ddział TV.
S tan isław ów , dnia 17. sierpnia 1922 115
T. 325/22. Edykt. M ichał M ałąniuk, syn Fedia, u ro ­

dzony 9. w rześn ia  1892. zam ieszkały  w U hornikach, 
żołnierz austr. armii, zaginał na wojnie od 1915 roku 
i odtąd brak  o nim w iadom ości. W draża jąc  postępow a­
nie celem uznapia go za zm arłego, w zyw a się, aby  u- 
w iadomiono sąd albo ku ra to ra  S tefana Semkin w Uhor- 
nikach o zaginionym do 6 m iesięcy, poczem sąd roz­
strzygnie  na ponow ny wniosek.

Sąd okręgow y. O ddział IV.
S t a n i s ł a w ó w ,  dnia 18. sierpnia 1992. 114

T. 336/22. E dykt. D m ytro (zw any  W asyl) Korol 
/C zarka), urodzony 29. października 1884, zam ieszkały  
w Tum ierzu, żołnierz au str. armii, zaginął na w ojnie c-d 
października J914 roku i odtąd brak  o nim wiadomości. 
W drażając postępow anie celem uznania go za zm arłego, 
* r , u  j  się. aby uw iadom iono sąd, albo k u ra to ra  Dnjy- 
to ra  Boglerskiego w Tum ierzu o zaginionym dn 6 mie­
sięcy, poczem sąd rozstrzygnie  o wniosku.

Sąd okręgow y, O ddział IV.
■Stanisław ów , dnia 18. sierpnia 1922. 113
T. 279/22. E dykt. N ykola H łuszak, syn Ju rka , uro­

dzony 27. listopada 1883, zam ieszkały  w K ryczce, żoł­
nierz austr. armji. zaginął na  wojnie, a w edle zeznań 
św iadków  D m ytra H aw rylulca i Iw ana B ałahuniak. zo ­
sta ł w sierpniu 1915 rnmfy. Od tego  czasu nic ma o nim 
wiadom ości. W drażając postępow anie celem uznania go 
za zm arłego, w zywa. się. aby  uw iadom iono sąd, albo
kuratora  i obrońcę w ęzła m ałżeńskiego adw . d ra  Segcl
w S tan isław ow ie o zaginionym do 6 m iesięcy, poczem 
sąd rozstrzygnie  ną ponow ny w niosek.

Sąd okręgow y, O ddział IV.
S tanisław ów , dnia 17. sierpnia 1922. 112
T. 344/22. k i ;  kt. Nvko?a ITrsulak, syn M ichała, U- 

rodzony 16 kw ietnia 1380, zam ieszkały  w Sadza wie. 
żołnierz austr. armji. w alczy ł w K arpatach 1916. m iał 
P is *  do swoi żony z niewoli rosyjskiej i cd tego czasu 
słuch o nim zaginął. W drażając postępow anie celem 
uznania go za zm arłego, w zyw a się, abv  uw iadom iono 
sad. albo k u ra to ra  W asyla P rokopów  w Sad za wie o za­
ginionym do 6 m iesięćt. poczem sąd rozstrzygnie  na
ponow ny wniosek.

Sąd okręgow y. O ddział IV.
S tan isław ów , dnia 18. sierpnia 1922. 111
1 . 759/21. Edykt. W asyl iw anów , syn  O leksy, uro­

dzony 15. m aja 1890. zam ieszkały  w O strow ie, żo łn ierz 
austr. armji, zaginął, rra ojnic od 1917 roku i odtąd 
brak o nim w iadojnóśd W drażając postępow anie ce­
lem im a n ia  go za zm arłego,, w zyw a sle. abv uw iado­
miono sąd, alb” kuratora MJchafa Prokopów v Ostro­

wie i, zaginionym  do 6 m iesięcy, poczem sąd roz­
strzygnie r.a ponowi y w niosek.

Sąd okręgow y, O ddział IV.
1 1 S tan isław ów , dnia 17. sierpnia 1922. 110

i. 261/22. IMjJkt. Jąiztf C zubakow ski, syn M arci­
na. urodzony 11. stycznia 18S4. zam ieszkały  w Koro- 
śria tyn ic , żołnierz austr. mmii. zaginął na wojnie od 
1917 roku i odtąd brak o nim wiadomości. W drażając 
postępow anie cclern uznania go za zm arłego, w zyw a 
się. aby uwiadomiono sąd. albo ku ra to ra  i obrońcę 
węzła m ałżeńskiego dra Dollcra w S tan isław ow ie o 
zaginionym do 6 miesięcy, poczem sąd rozstrzygnie na 
pf.mowuy wniosek.

Sąd okręgow y. O ddział P  
S tan isław ów , dnia 29. lipca 1922. 1U9
I .  721/21. Edykt. Ignacy Iw anyk, syn G rzegorza, ii- 

rodzouy 11. października 1896, zam ieszkały  w D ąbro­
w ie,-żołnierz austr. arm ii, zaginął na wojnie od 1919 v»> 
ku i odtąd brak  o nim w iadom ości. W drażając postę­
powanie celem uznania go za zm arłego, w zy w a  sic. aby 
uw iadom iono sąd albo ku ra to ra  i obrońcę w ęzła  m ał­
żeńskiego H rycia Iw ąuyk  w D elaw ic o zaginionym  do 
6 m iesięcy, poczem sąd rozstrzygnie  na ponow ny 
wfiinsek.

Sąd okręgow y, O ddział IV.
S tan isław ów , an ia  24. m aja 1922. 108
T. 262/22. Edykt. Józef A tam ańczuk, syn D m ytra. 

urodzony w r. 1899, zam ieszkały  w Babinie, żołn ierz  
austr. arm ji, zaginął na wojnie od 1914 roku i odtąd 
brak  o nim w iadom ości. W drażając  postępow anie cę- 
Icin uznania go za um arłego, w zy w a  się, aby  uw iado­
miono sąd. alpo k u ra to ra  Iw ana A łam ańczuka w B abi­
nie o zaginionym  do 6 m iesięcy, poczem sąd roz­
strzygnie  na ponow ny wniosek.

Sąd okręgow y, O ddział IV.
S tan isław ów , dnia 2. sierpnia 1922. 107
T. 257/22. E dykt. M ichał B recko, sjjju S tefana, u ro ­

dzony 13. listopada 1885, zam ieszkały  lv Babinie za­
rzec?. żołnierz au str. a rS jl, zaginął na w ojnie od iy i4  
reku i ..dU d brak o niin w iadom ości. W draża jąc  postę­
powanie celem uznania go za zm arłego w zyw a się, aby  
uw iadom iono Sąd albo ku ra to ra  i .obrońcę w ęzła  m ał­
żeńskiego Antoniego Dzuncira w Babinie zarz. o zagi­
nionym do C m iesięcy, poczem  Sąd rozstrzygnie  na po­
now ny w niosek.

Sąd okręgow y. O ddział IV.
S tan isław ów , dnia 27. lipca 1922. 106
T. 258/22. E dykt. N ykola Luźny, syn Ilka, urodzony 

10. grudnia 1886, zam ieszkały  w B abinie zarzecz., żo ł­
n ierz austr. arm ji, zaginął na w ojnie od 1914 roku i od­
tąd brak  o nim w iadom ości. W drażając  postępow anie 
cęlein uznania go za zm arłego w zyw a się, aby  uw iado­
miono Sad alno k u ra to ra  i obrońcę w ęz ła  m ałżeńsk ie­
go Iw ana L uźny  w  Baninie zarzecz . o zaginionym  do, 
6 m iesięcy, poćzćrh Sąd rozstrzygn ie  na ponow ny' 
w niosek.

Sąd okręgow y. O ddział IV.
S tan isław ów , dnia 29. lipca i 922. 105
T. 264/2'. E dykt. O leksa K aszuba, syn H aw ry ła , u- 

rodzony  25. czerw ca 1853, zam ieszkały  w Babinie za­
rzecz., żo łn ierzy  austr. arm ii, zaginał na w pinie od 
1915 roku i odtąd brak  o nim w iadom ości. W drażając 
postępow anie celem uznania go za zm arłego  w zyw a 
się. aby  uw iadom iono Sąd ałbo k u ra to ra  i obrońcę 
w ęzła  m ałżeńskiego Andrija K aszuba w Babinie zarz.
0 zaginionym  do 6 m iesięcy, poczem  Sąd  rozstrzygnie  
na ponow ny w niosek.

Sąd okręgow y. O ddział IV.
S tan isław ów , dnia 29. lipca 1922. j 104
T. 256/22. E dykt. O łeksa D zundra, syn P aw ła , u- 

rodzony  25. m arca 1890, zam ieszkały  w Babinie zarz. 
żo łn ierz austr. arm ji, zaginął na w ojnie od 1915 roku
1 odtąd Drak o nim w iadom ości. W draża jąc  postępo­
w anie celem uznania go za zm arłego  w zy w a  się, aby 
uw iadom iono Sad albo k u ra to ra  i obr. w ęz ła  m ałżeń­
skiego O foksie Ltrżny w Babinie zarz. o zaginionym  do 
6 m iesięcy, poczem Sąd rozstrzygn ie  na ponow ny 
wniosek.

Sąd okręgow y. O ddział IV.
S tan isław ów , dnia 27. lipca 1922. 103
T. 88/22. E dykt. Filip T roszczuk, syn G abriela, u- 

rodzony 13. października 1885, zam ieszkały  w D ubow - 
cacłi. żo łnierz austr. armji. zaginął na- wojnie od 1914 
roku i odtąd b rak  o nim wiadomości. W draża jąc  postę­
pow anie celem  uznania go za zm arłego w zy w a się, aby 
uw iadom iono Sąd  albo k u ra to ra  P ań k a  T orb iaka w Du- 
bow cach o zaginionym  do 6 m iesięcy, poczem Sąd 
rozstrzygn ie na ponow ny wniosek.

Sądl okręgow y. O ddział IV.
S tan isław ów , dnia 22. lipcą 1922. 101
T. 68/21. W drożenie postępow ania celem udow od­

nienia śm ierci. W ilhelm  Stróm ich, syn Józeia , urodzony
26. w rześn ia  1858. zam ieszkały  w Kałuszu, zm arł, jak 
w ykazały dochodzenia na czerw onkę 20. maja 1917 w 
szpitalu. W drażając  na prośbę K a tarzyny  S trom ich po­
stępow anie celem udow odnienia zaszłej śm ierci zaginio­
nego w zy w a się. aby  uw iadom iono Sąd albo kura to ra  
Ludw ika R egnera  w N ow ym  Kałuszu, aż do dnia 2. 
m aja  1923 o zaginionym, Po upływ ie pow yższego cza­
sokresu  będzie rozs trzygn ię te  o dow odzie zaszłej 
śm ierci.

Sąd okręgow y, O ddział IV.
S tan isław ów , dnia 5. styczn ia  1922. 100
T. 53/22. Edykt. Iw an Fedoryszyn , syn  Michała, 

urodzony 7. Iśpca 1883, zam ieszkały  w S tryzubie , żoł­
n ierz austr. arm ji, zaginął na wojnie, a jak zeznał świ.a- 
dek D m ytro  Dem iańcznk, gdy będąc na pozycji pod 
B rzeżanam i w e w rześniu 1914 przyszed ł do Iw ana Fe- 
daryszyw do okopów , *by z  nim porozm aw iać, ośw iad-

) czyli mu koledzy, żc tenże zm arł. W drażając następo­
w anie celem uznania go za zm arłego w zyw a się. aby 

| uw iadom iono Sąd albo k u ra to ra  Miehaiy Ś w idn ika  w 
j N adw ornej o zaginionym  do  6 inies;ec>. psczuni Sąd 

rozstrzygnie na ponow ny wniosek.
Sąd okręgow y. O ddział IV.

Stanisław ów , dnia 21. lipca 1922. 98
T. 129/22. Edykt. W asyl W ów k, syn Teodora, u ro­

dzony 16. m arca 1877, zam ieszkały  w D ubowicy. żoł­
n ierz  austr. armji. zaginął na wojnie, a jak zeznał św ia­
dek Stefan Pastuch w jesieni 1914 roku opowiadali mu 
tow arzysze  broni, że W asyl W ow k zm arł. W drażaiąc 
postępow anie celem uznania go za zm arłego w zyw a się. 
aby uw iadom iono Sad albo ku ra to ra  Ilka Much., w SI li­
ku au” W ojnifów o zaginionym do 6 miesięcy, poczem 
Sąd rozstrzygnie  na ponow ny wniosek.

Sąd o k n > -n v i\ O ddział IV.
S tanisław ów , dnia 24. iTpca 1922. 97
T. 184/22. Edykt. Luka Pasiecznik, urodzony 30. 

października 1891, zam ieszkały  w Zielonej.. io Ę re rz  
ukraińskiej arniji. dostał się do niewoli po-i.^ęe.i w 1-M9 
roku  i odtąd brak  o nim wiadom ości. W draż .rac  postę­
pow anie celem uznania go za zm arłego w zyw a ve. aby 
uw iadom iono Sąd albo ku ra to ra  adw . Dra Em. iż iś-s; 
w R uczaczu o zaginionym  do 6 m iesięcy, poczem Sąd 
rozstrzygn ie  na ponow ny wniosek.

Sąd okręgow y. O ddział IV.
S tan isław ów , dnia 12. października 1922 . 96
T 265/22. Edykt. U aw ry ło  C hym ycz, svn W asvin 

urodzony 10. lipca 1888. zam ieszkały  w Babinie, żo ł­
n ierz austr. arm ji, zaginął na wojnie od 1914 rokn i od 
tąd brak  o nim w iadom ości. W drażając  p o s tę iłw a m t 
celem uznania go za zm arłego  w zyw a sic. -b y  uw iado­
m iono Sąd albo ku ra to ra  i obrońcę w ęzła m ałżeńskiego 
Andrzeja K aszuba w R ib in ie  zarz. o fcaginionnn do 
6 m iesięcy, poczem Sąd rozstrzygn ie na ponowny 
wniosek.

Sąd okręgow y. O ddział TV.
S tan isław ów , dnia 2. sierpnia 1922. 135
T. 331/22. E dvkt. Iw an Fcdorczuk. syn Nvknfy. ii-! 

rodzony 19. kw ietnia 1890. zam ieszkały  w Nadoroźneł, 
żołnierz au str. arm ii, zatrmaf na wnime od 1917 roku- 
•i odtąd b rak  o nim w iadom ości. W drażając  postępow a­
nie celem uznania go 7,a zm arłego w z rw a  sic. aby u-
w iadom iouo Sad albo ku ra to ra  i obrońcę w ęzła m ał­
żeńskiego W asy la  B arczuka w Nadoroźnoi o zaginio­
nym  do 6 m iesięcy. po< zem Sąd rozstrzygnie  na po­
now ny wnieseK.

Sąd  okręgow y. O ddział IV.
S tan isław ów , dnia 1S. siprpn-ia 1922. 136

S^M K U «ęSY . I
P rez . 121/23, Konkurs. O próżniły  się trz y  posady 

sędziów  sądu okręgow ego w e L w ow ie. K om petenci o  te 
lub o tak ie  sam e p o sa d y ,'k tó re  m ogą opróżnić się w 
innych sądach okręgow ych, w niosą udokum entow ane 
podania w drodze służbow ej do dnia 20. styczn ia  1923 
na ręce p rezesa sądu apelacyjnego w e Lw ow ie.

P reze s  Sadu A pelacyjnego.
L w ów , dnia 3. stycznia 1923. 174 1—3
Nr. szk. 67123. W  Miejskiej Szkole H andlow ej w 

B ydgoszczy jes t do objęcia posa-da dy rek to -a . W ym aga­
ne są studia un iw ersy teck ie  i handlow e, oraz p rak tyką  
nauczycielska. P obo ry  podług norm państw ow ych. imn_ 
to SKłbny dodatek  m iejski. K oszta p rzeprow adzki zw r.-f 
ca się. R eflektanci zechcą podanra sw e nadsyłać do dnia 
1. lutego b. r. <ło M agistratu , O ddział sżkołny. załącza- ‘ 
jąc życiorys, oraz odpisy św iadectw  i dokum entów . 
R eferencie osób pow ażnych nożądane.

M agistrat, O ddział szkolny.
(—) X. Filipiak. 

B ydgoszcz, dnia 5. stycznia 1923. 147

I t a r

A. VI. 425/21. E dyk t w zy w ający  nieznanych dzie­
dziców . Eljasz K ałyniak, nieślubny syn M arj, Kałynialc 
z Grz.ybowic. zm arł onia 6. listopada 1920. licząc 2 la ta  4 
życia, lą d o w i niew iadom o, czy  pozostali po nim dzie­
dzice. K uratorem  spuścizny ustanaw ia się adw okata  dra  ; 
T adeusza Janiszew skiego, ul. G rodzickich 1. Kto zam ie­
rza zgłosić roszczenie do spadku, winien o tern donieść 
sądow i w ciągu jednego roku. licząc od dnia dz is ie jsze - ' 
go i w ykazać sw e p raw a do spadku. Po  upływ ie tego ‘ 
czasokresu  w yda się spadek tym  osobom , k tóre w ykbża 
sw e praw a, o ileby zaś p raw  nie w ykazano, spadek 
przypadnie skarbow i państw a.

Sąd pow iatow y, S. II.. O ddział VI.
Lw ów , dnia 30. października 1922. 173 1— 3

[ i
Cg. XIV. 348/22/1. E dykt. Antoni Ko.szatkowski z '  

D elaw y w niósł przeciw  niew iadom em u z m iejsca pobytc  
Janow i Paw łow skiem u. syuov/i O łeksy  pozew  o 200' 
dolarów  am er. zpn. Na podstaw ie pozw u w yznaczono 
1. audiencję na dzień 28. w rześnia 192?, godz. 9 rano,, 
sala Nr. 68. K uratorem  ad actum  dla niew iadom ego z 
m iejsca pobytu pozw anego ustanaw ia się dra Leona Bi- 
nringa, adw okata  w S tan isław ow ie, k tó ry  zastępow ał 
będzie pozw anego, dopóki w sądzie się nie zgłosi, lub 
pełnom ocnika nie zamianuje.

Sąd okręgow y, O ddział XIV.
S tan isław ów , dnia 11. w rześnia 192? 72 (



8 „0AZ8TA LWOWSKA1' z <siia 10. scyeaańa 1922.

Cg. I. c. 2609/22. Edykt. S tron  pow odow a Iw an Gi- 
łe ta  w niosfa skargę  przeciw  stronie pozw anej H rytiko- 
jwi G ar asow i o 20 dolarów  am eryk. Cg. I. c. 2609/22. 
Audiencja do ustnej rozp raw y  została  w yznaczona na 
18. styczn ia  1923 godz, ?. w cym sadzie, biuro nr. 90, 
ulica Sądow a 7/311. p. P oniew aż m iejsce pobytu  strony  
pozywanej jes t nieznane, Ustanawia się adw okata  d ra  
H en ry k a  L ańdesberga we L w ow ie kuratorem , k tó ry  ja 
(będzie zastępow ał na jej koszt i n iebezpieczeństw o do- 
itąd. dopóki ona sam a się nie staw i i nie ustaftowi peł- 
: nom ocnika.

Sad okręgowy cywilny. Oddział I. c.
| Lw ów , dmia 9. grudnia 1922. 164

ftM O R T Y Z A S JS .

i T. 250/22/3. Na w niosek składnicy  Kółek rolniczych 
w- Podnajcach w draża  się postępow anie celem  uniorze- 
p ia  św iadec tw a  tym czasow ego papierów  w artośc iow ych  
5 proc. pożyczki d ługoterm inow ej na kw otę 16.320 tnk. 
/Polskiej krajo.wej K asy pożyczkow ej w S tan isław ow ie 
■Nr. 287.036 na dow ód zastaw u  Nr. 297 imiennej w a rto ­
ś c i  20.400 mk. i da ty  21. czerw ca  1920 zaginionego w 
'czasie  inw azji bolszew ickiej, w zyw ając  posiadacza, by  
,je do 45 dni od dnia ogłoszenia niniejszego edyk ta . tj 
d o  dnia 25. lutego 1923 przed łoży ł tut. sądow i, w p rze­
ciw nym  bow iem  razie uzna sąd  ten dokum ent za tmio-

Iw ażn ian y .
Sad okręgow y. O ddział IV.

, B rzeżsny , dnia 8. grudnia 1922. 162

K U R f t T & Ł S . 1
| L. cz. L. V. 3/22. O bw ieszczenie uniew tasnow olnie 
nia. U chw ałą podpisanego sądu z dnia 3. listopada 1922 
L . cz. L. V. 3/22 została  M arja z O naciów  D ow han, żo- 
|iia F ranciszka  ze S łiw sk a  z pow odu m arn o traw stw a  
[częściow o pozbaw ioną własnow-olności. D oradcą jej u 
'stanow iono Ilka W ynnyka, syna Wykoty „H rycałęiw ‘ 
ize S ław ska.

Sąd  pow iatow y. O ddział V.
Skole, dnia 3. listopada 1922 , 68
P. V. 217/22. O bw ieszczenie uniew lasnow olnienia. 

(U chwałą podpisanego sądu z 3. listopada 1922 L. V. 
4/22 został O łeksa W ołoszyn, syn A ndrija z Tuchli, o- 
'beem e w A m eryce p rzebyw ający , z pow odu opilstw a i 
n a rn o traw stw a  częściow ą pozbaw iony w łasnow olno- 

,'ści. D oradcą jego ustanow iono M ichała Luciów , syna 
P c tra  z Tuchli.

Sąd pow iatow y . O ddział V.
Skołe, dnia 3. listopada 1922. 69
L. IV. 3/21. Sąd pow iat, w C hodorow ie uchwiałą z d.

2. m arca 1922 pozbaw ia całkow icie w iasnow olności
'S tefana G oryczą, rolnika z Dulib z pow odu choroby  u-
m ysłow ej. K uratorem  ustanow iono żonę M arję G erycz 
z Dulub.

Sąd pow iatow y. O ddział IV.
C hodorów . dnia 25. października 1922. 141

f  S I ? M Y ,

Firm . 684. S tow . VI. 261. Zm iany do tyczące firmy 
'już w pisanej. Do re jestru  w pisano dnia 17. m aja  1922. 
Siedziba firm y: L w ów . Brzm ienie firm y; P ie rw szy
Z w iązek chrześcijańskich szew ców  w e L w ow ie, stow . 
zar. z ogr. poreką. Zm iany: C złonkow ie Z arządu Gu­
staw  Kunzelmann i S tan isław  Śliwińska o raz  zastępcy  
Je rzy  Ł yszczak  i Jan  E w en ustąpili. Członkam i Z arzą­
du  w ybrano  Je rzeg o  Ł yszczaka  i Jana  E w ena, zaś za- 
'stępaam i Jana  K uydzielew skiego i K azim ierza W ojta­
siew icza, m ajstrów  szew skich w e L w ow ie.

Sad okręgow y jako handlow y, O ddział IV. 
L w ów , dnia 9. m aja 1922. 11925
Firm. 1657. Rg. B. I. 300. Zm iany do tyczące firm y 

:ittż w pisanej. Do re jestru  w pisano dnia 30 października 
1922. S iedziba firm y: Poznań, oddział we L w ow ie. 

•B rzm :enie firm y; Po lsk i B ank handlow y tow . akc. w 
Poznaniu oddział w e L w ow ie. Zm iany: N adano prokurę 
Józefow i M ączyńskiem u, k tó ry  upow ażniony jest do 
podpisyw ania firm y centrali, jakoteż w szystk ich  od­
działów , a to  łącznie z drugim  dy rek to rem  lub proku­

re n te m .
Sąd okręgow y jako handlow y, O ddział IV. 

Lw ów , dnia 20. października 1922. 11930
Firm . 634. Rg. C IV 4. W pis firm y spółkow ej. Do 

re je s tru  w pisano dnia 5. łipca 1920. Siedziba firm y: 
Lw ów . Brzm ienie tirm y; ,.Sól“ , spółka z ograniczoną 

|odpow iedzialnością. PrzeOmiOt/ p rzedsięb io rstw a: a}>
w ydobyw anie, p rzerab ian ie  i zuży tkow anie źródeł sol­
nych w P o lsce i sprzedaż w y tw o ró w ; b) zużytkow anie 

'm inera łów  ziem nych przez P ań stw o  n iezastrzeżonvch; 
c) i/udow a now ych , rekonstrukcja  sta ry ch  wajrzelni 

•solnych i prow adzenie tychże na ractiunek P ań stw a ; 
.15 zakupno i sprzedaż -wszelkiego rodzaju m aterja- 

!łów potrzebnych do przeróbki w ydoby tych  m ateria­
łó w : e) przedsiębranie w szelkich czynności koniecz- 

i  nycn do osiągnięcia pow yższych celów . Rodzaj spół- 
(-ki i form a: Spółka z ogranizoną odpow iedzialnością: 
Spółka opiera się na kontrakcie zdziałanym  w for- 
;nue ak tu  no tarialnego z d a ty  Lw ów  5. m aja 1920 L. 
'rep . 9900; C zas trw an ia : n ieograniczony. W y so ło ść  
rk a rtta Ju  zak ładow ego ; 280.000 Mkp. w  1/4 części

czyii 70.000 M kp w  gotów ce w płatuny. Uprawnieni
do zastępstw a; zaw iadow cy. Z aw iadow cy: Kazimierz 
P rzybysław śk i. B ronisław  Ajdukiewicz. Ponpis farmy: 
następuje p rzez  umieszczenie podpisów dw óch zaw ia­
dow ców  lub jednego z awi adowcy  i jednego prokurzy- 
sty  pod wyerśnięte-r: i . w ydrukow anym  lub w ybiłem  
brzm ieniem  firm y. OgtCajeiiia uastepyw-ać hecą w 
„G azecie L w ow skiej".

Sąd okręgow y jako handlow y, O .! U:: i ot IV.
Lw ów  dnia 10. czerw ca 19?:i. 11942
Firm. 806. Stow . VII 36. W pis stow arzyszen ia . Do 

re jestru  s tow arzyszeń  w pisano dnia 1. lipca 1920. Sie­
dziba stow arzyszen ia : Lw ów . B rzm ienie firm y: Bu­
czackie T o w arzy stw o  m otorow ej orki, S tow arzyszen ie  
zare jestrow ane  z ograniczoną poręka we Lw ow ie. 
P rzedm io t p rzedsięb io rstw a: O rganizow anie i p rzed­
siębranie upraw y roli będącej w łasnością członków  
S tow arzyszen ia  przy  pom ocy pługów  i m aszyn moto­
row ych i parow ych . 2) W ykonyw anie w fasnem i na rzę ­
dziami i m aszynam i m otorow em i w gospodarstw ach  
członków  orki. młooki i innych robót do tyczących upra­
w y roli. 3) W ykonyw anie pow yższych  robót za pomo­
cą m aszyn rolniczycn ; pługów  m otorow ych oddanych 
w celu stow arzyszen iu  na podstaw ie specjalnych 
urrrów z. członkam i. 4) O bejm ow anie przez fachow e 
o rgana S tow arzyszen ia  opieki i kontroli nad pługam i 
m otorow ym i i parow ym i o raz  w ogółe m aszynam i roł- 
niczemi sw ych członków- 5) Z akładanie i p row adzenie 
w -arstatów reparscy jnych  dla m aszyn  i narzędzi rolni­
czych będących w łasnością członków  S tow arzyszen ia . 
6) P ośredniczenie w kupnie i sp rzedaży  narzędzi i m a­
szyn rolnizych dla członków . 7) P row adzen ie  składow ni 
części pługów  parow ycn i m otorow ych  surow ców  i na­
rzędzi pom ocniczych o raz  m ateriałow e sm arów  do firki 
parow ej i motoro\Veł i m aszyn rolniczych dla gospo­
d ars tw  członków  S tow arzyszen ia . S ta tu t z dnia 5. czer­
wca 1920. U dział w ynosi 1000 m arek. K ażdy członek 
odpow iada sw rrm  udziałem  i dalsza 4-ro k ro tna kw ota 
udziału. O głoszenia następują w „Rolniku" o raz  w edle 
uznania D yrekcji także  w jednym  z dzienników  lw ow ­
skich. D y rek ria  sk łada się z 1 członka i 1 zastępcy. 
C złonkam i D yrekcii są: D yrek to r Jan Szaw low ski.
w łaściciel dóbr w P rzew łoce  i zast. D y rek to ra  Alek- 
sarsder G niew osz, w łaściciel dóbr w Potoku złotym . 
U praw nieni do z a s tę p s tw a ; D yrekcja. Podpis firm y: 
Brzm ienie firm y w ypisane, w ydrukow ane lub stam pi- 
iia w yciśnięte podpisyw ać będzie dy rek to r S to w arzy ­
szenia tub jego zastępca.

Sąd okręgow y jako handlow y, O ddział IV.
L w ów  dnia 14. czerw ca 1920. 11943
Firm . 215. poj. III. 150. Zmiany i dodatki odnoszące 

się do w pisanych już w re jestrze  handlow ym  iirm  kup­
ców  pojedynczych. Siedziba iirm y: L w ów . B rzm ienie 
firm y: D M oszkow itz kaw iarn ia  europejska. Zmiana fir­
m y: L. M oszkow itz kaw iarn ia  W arszaw a. Podpis fir­
m y: Brzm ienie firm y będzie podpisyw ać D aw id Mosz- 
ko-witz. Dzień w pisu; 18. m aja  1919.

Sąd  okręgow y jako handlow y, O ddział IV.
L w ów  dnia 13. m aja 1919. 11944
Firn.. 628. Rg. A II 126. W pis iaw nej spółki handlo­

wej. Do re jestru  w pisano dnia 2. w rześn ia  1918. Sie­
dziba firm y: L w ów , ul. K arola Ludw ika 25. B rzm ienie 
firm y: Fabryka w apna i cegieł w  K ołohorach U fschiitz 
i Florowitz. P rzedm io t p rzedsięb io rstw a: w brzm ieniu
firm y. Rodzaj spółki: Jaw n a  spółka handlow a od 1. iip- 
ca 1918. Spólnicy; D aw id M ayer Lifschiitz, M arkus Lif- 
schOtz, Leib H orow itz, p rzem ysłow cy  w e Lw ow ie. 
Spólnicy upraw nieni do zastęp stw a : w szyscy  spólnicy 
ko lek tyw ni. Podpis firm y; następuje w' ten sposób, że 
pod w ydrukow anem  lub w yciśnietem  stam pilją brzm ie­
niem firm y um ieszczą swe podpisy ko lek tyw nie w szy­
scy spólnicy.

Sad ok ręgow y  jako handlow y, O ddział IV.
L w ów  dnia 26. .sierpnia 1918. 11945
Firm. 854. Rg. C. VI. 189. W pis firm y spółkow ej. 

Do re jestru  w pisano dnia 10. sierpnia 1922. Siedziba fir­
m y: Lw ów . Brzm ienie firm y: Sukiennicza spółka z ogr. 
odpow . P rzedm io t p rzed s ięb io rs tw a ; Kupno i sp rzedaż

tow arów  teksty lnych  i p ^ o s ta ją c e  w zw iązktr interes?1 
zarobkow e, a to bądź na rachunek w łasny  jako też na 
rachunek osób trzecich. C zas trwania- spółki do 15. ma­
ja 1927. P raw n a  form a spółki: spółka op iera  się na
kontrakcie  spółki z dn ia  11. maja 1922 zdziałanym  we 
formie aktu not. do 1. rap. 19201. K apitał zakładow y 
w ynosi 800.000 Mkp. w całości w płacony. Z arząd spółki 
sk łada się z 6 zaw iadoy ców . k tó rym i są : Scbm en
Sandhaus. w D rohobyczu, N atan Hoffman w D rohoby­
czu, dr. T obiasz Langrook w D rohobyczu, M ojżesz B ar- 
tiik w e Lw ow ie, B aruch Leib SchotenfehJ w ę  Lw ow ie, 
Józef A ck w  mann w e L w ow ie. Podpis firm y w ten  sp o ­
sób, że p o i  w ypisanem  lub pieczęcią wybśtem  b rzm ir- 
n.em f i rn y  spółki um ieszczają sw e podpisy łącznie 
dw aj zaw iadow cy, a to  zaw sze  N atan Hoffman lub 
Schm erl Sandhaos i jeden z dalszych aawiao.owców 

Sad okręgow y jako handlow y, O ddział IV. 
L w ów , dnia 29. lipca 1922. 11931
Firm. 1256/21. Rg, A. III. 172. W pis firray poje dyń- 

czaj. Do re jestru  w pisano dnia 3. października 1921. Sie­
dziba firm y: Lw ów -Zniesienie Brzm ienie firm y: P rz e ­
m ysł d rzew ny  Sz. Rosen. P rzedm io t p rzedsięb io rstw a; 
nandel drzew em . W łaściciel firm y; Szu-lim Rosen, w ła­
ściciel handlu d rzew a  w Zniesieniu. Podpis finmy: pod 
brzm ieniem  firm y drukiem , pieczęcią lub pismem mniesz 
czonem w łaściciel firm?'' podpiszę się w łasnoręcznie.

Sąd okręgow y jako handlow y, O ddział IV. 
Lw ów , dnia 21. w rześn ia  1921. 11935

W B Z W m m  V r t£R Z Y C IE L > -
„M etan", Spółka z ogran iczoną odpow iedzialnością 

we Lw ow ie, zo sta ła , uchw ałą W alnego Zgrom adzenia 
z dnia 24. m arca 1922 rozw iązaną i p rzesz ła  w star. li­
kw idacji. W ierzycieli spółki w zyw a się, aby do dni 14 
zgłosili się do komisji likw idacyjnej w e Lw ow to, u l ic  
Leona Sapiehy 3. u podpisanych.

Lw ów , dnia 8. styczmia 1923 r. 178
L tkw idatorow ie:

P rof. Ignacy Mościcki m. p. 
P rof. Kazimierz Kling m. p.

' OGŁOSZENIE.
U chw ałam i W alnych Z grom adzeń z dnia 7. i 28. 

grudnia 1922 T o w arzy stw o  W zajem nego K redytu w 
K rakow ie — Spółdzielnia z ogr. odp„ zostało  rozw ią­
zane i likw idacja jego zarządzona.

W zyw a sie w ierzycieli. Spółdzielni, aby  zgłosili sw e 
roszczenia w ciągu jednego roku od dnia .ostatniego o- 
gfoszenia i zw raca  .się ich uw agę na przepaś a rt. 30. 
u staw y o  spółdzielniach. 176 1--?

T o w arzy stw o  W zajem nego K redytu 
w K rakow ie 

Spółdzielnia z ogr. odp. w likwidacji.

OGŁOSZENIE.
Dodatkowo do ogłoszenia z dnia l l - g t>  

grudnia 1922 now ej tm isji a - c y i  S p ó l k ,  
a cyjnej: JAWORZNICKIE KOMUN AM/L
KORALNIE WĘGLA, zatwierdzonej przez Mi­
nisterstwo Przemysłu i Handlu oraz Skarbu 
w  W arszawie reskryptem z dnia 27- listopada 
1922 roku L 571 zawiadamia się interesowa­
nych, fe  prawo ; o  x ? r u  u-oże b y ć  ? g łoszon e  
i wykonan? nietylko w Biurze Głównego Za­
rządu podpisanej Spółki w  Krakowie, ul Kru­
pnicza 1 5 i Prezvdjum Magistratu w e Lwo­
wie, lecz także w  P c l s k i m  Banka Przt m y ­
ślow ym  we Lwowie, ul 3-go Maja 1 9 w cza­
sie cd  23. f tycznia  t o 30. s t/c z s iia  132; r . , 
gdzie może być również wpłacona cena emi­
syjna

JAWORZNICKIE KOMUNALNE KOPALNIE 
W ĘGLA SKA AKC w  KRAKOWIE.

N a&pajcie  

8 ppocsntoiffą 

pożyczkę 

złota!
Reklama, 

d ź w i g n i ą  

H an d lu !

\ i i  F A B R Y K A  D O M IESZEK  do K t i m  
B .  B w S ^ D O ^ E J  WISZNI

Spółka akcyjna we Lwowie 
zawiadamia n in ie:szem, że dnia 31. stycznia 1923 o godz. 
5-tej popotuJnu, odbędzie się we Lwowie w  lokalu 
Ziemskiego Banku Kredytowego, Towa zystwa akcyjnego, 

ul. JaeiżilońsAa 1. 2
nadzwyczajne Walne Zgromadzenie
akcjonarjuszów z następującym porządkiem dziennym:
a) sp raw a p o d w y ższen ia  kapifalu  z a k ła d o w eg o  z k w o ty  12>,000.0i)0

Miip do kw oty 3 6 o ,O u O .O O O  Mkp. przez  d a lszą  em isję  akcji 
p ojed yn czych  i z ło żo n y ch ;

b) zm iana §  9. statu tu  w  kierunku p o d w y ższeń 1? kapita łu  zak iad o-
d o w e g o ;

c) w niosk i i in terp e lacje .
Posiadanie 25 akayj daje prawo do jednego głosu na Zgromadzeniu. 
Każdy z akcjan -.-juszów władny jest uczestniczyć na Zgromadzeń u 

osobiście lub przez pełnomocnika, zaopatrzonego w pełnomocnictwo pi­
semne. Ce cm korzystan a z praw a g/osu należy złożyć akcje najpóźniej 
na 8 dni pized terminem Zgromadzenia w Ziemskim Banku Kredytowym  
, .e  Lwowie. 146

Fjada Zawiadowcza.
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